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nad trzysta tysięcy. 
lg tak namiętnych, chórem podniosły się skar- 
| gi z pokonanych obozów, że był ogromny na- 
[Sz rządowy, były wielkie nadużycia, gwałty 
vo a i śa po prostu nie było wyborów, ale tylko 
swych przeciwnikach 67 mandatów, a rząd) mianowanie posłów. Opowiadają tedy, że w 
oprócz togo pozbył się z własnego obozu kilkn Í wielu okręgach, posiadających większość  nie- 
niewygodnych posłów, którzy, jak naprzykład | życzliwą rządowi, całe tysiące wybsrców od- 
Wekerle, ciągle myśleli o powrocie do władny, | prawiano od urny pod pretekstem, ża się spó: 
albo jak Szapary i Jokaj byli skłonni do usta- | śnili, albo że mają niedostateczne legitymacye; 
Wioznej krytyki i zaoęstych iuterpelacyi. Ele- | opowiadują dalej, ża naprzykład w okręgu Tyr- 
ment magnacki, usposobiony liberalnie, ale |nawskim, gdzie kandydował wółz ludowo-ka- 
Ww kwostyi ustaw wyznaniowych niesgodny | toliekiego obozu hr. Ferdynand Zioky, tyle 
£ rządem i niechętny zamierzonej reformie ad- | razy uznawano głosowanie za nieważne, iż w 
Ministracyjnej, prawie znikł z rządowego stron- | końcu sam Zichy zalecił swym zwolennikom w 
niotwa, natomiast weszło do nieo sp ro biu-| liczbie 1800 usunąć się od wyborów, a gdy to 
rokratów. Tak obóz ten, kieruąny na Wę-|się stało, kandydat liboralny Emme” przeszedł, 
grzech nieprzerwanie od lat trzydziestu, nie- | zdobywszy tylko 600 głosów ; mówią, także, 
tylko urósł do 274sh posłów (z 207miu w po- i że aby Jokaj nie wszedł do sejma, powołano 
przednim sejmie), ale nadto zyskał na jednoli-| go do isby magnatów, a gdy on pomimo tego 
tości, na równośni intelektualnego poziomu. | postewił swą kandydaturę w rodzinnym Kar- 
Godna jest pod<iwu solidarnośó węgierskiego | czagu, gdzie jest uwielbiany jako wielki pi- 
narodu, który choć między sobą zewzięcie się |sarz, sława i duma narodu, pokierowano wybo- 
któci, jednak w tej ważnej chwili, gdy sejm |rami tak, że kio był za Jokajem, pozostał na 
będzie miał do załatwienia sprawę ugody z Au | uboczu a tylko mała gromadka głosowała na 
stryą, dał rządowi taką wielką i zwartą więk- | zupełnie niesnanego w tej okelicy kandydata, 
szośó, przetrzebiwszy w tym celu" opozycyjne | który też zastał posłam. Podobnych opowieści 
strenniotwa, z których obóz hr. Apponyi'ego | jast mnóstwo, a wszystkie ona zmierzają do 
liozy tylko 37 posłów, czyli połowę dawnego | wykazania, iż baron Banffy nietylko całą si- 
zastępu, a obóz Ugrona z 38sch dawnych man'|łą rządową usuwał opozycyonistów, ozyniąc z 
datów utrzymał zaledwo sześć; małe poprze-| wyborów parodyę, ale takżo pozbywał się tych 
dmio koszutowskie stronnictwo urosło do gru-|z własnego obozu, którcy jwk Jokaj lub Sea- 
py złokonej z 48 posłów dzięki poparcia władz | pary byli niedość podatni, albo jak Wskerle 
rządowych, co pozwala przypuszczać, że ono | mogli uchodzić za jego rywali. I głoszą dalej 
zawar)o z gabinetem jakiś układ i juź nie bę- | opozycyoniści, że tak robić wybory pozwala 
dzie agitowało ani przeciw ugodzie, ani prze: j sama bardzo wadliwa ustawa wyborcza, nohwa- 
ciw dynastyi; niezawodnie są na Węgrzech | lona przed trzydziestu laty przez liberałów w 
miejscowości, w których trudno byłoby prze- [ten sposów, aby tylko im służyła, i ks tak bę- 
| kandydata umiarkowanego i tam wi-| dzie, zawsze, dopóki ta ustawa istnieje, a że 
Ooznie baron Banffy wolał, aby wybrano ko- | większość libsralna nigdy jej oczywiśsie nie 
zantowoa związanego układem, niż innego ra-|zmióni, przeto stanie się to chyba za sprawą 
dykalistę. Polityczna wytrawność Węgrów wi-| zuiecierpliwionego ludu, w którym juk W.Ą o- 
u” jest jeszcze z tego, że z I zi miast, | brażone nozuoia. 

re wszędzie najchętniej wybierają jaskra - Pokonani saws 74 
wych radykałów lub sesyalistów, wyszli na PONa ERO dza Dłonie Ojj 
Węgrzech strounicy rządu, mającego do zała- 
twienia sprawę ugodową, a więc potrzebujące- 
go Już nie dla siebie, lecz dla dobra kraju sil-| 
nego poparcia w sejmie. Obóz ludowo-katolicki, | 
bardzo młody, gdyż powstał dopiero przed trze- 
naa laty, jako opozycya przeciw ustawom wy- 
tem poboj wisku zostało, jak utrzymują o > nowy most na Danaja, nowy pamiątko- 
zycyjne dzienniki, trzydziestu kilku zabi- wy kościół, wreszcie owe odsłanianie pomni- 
‘yoh i paruset ranrych, lecz to doniesienie, !ków w różnych stronach kraju na pamiątkę 
niesprawdzone dotąd, może być awykłom zmy-|ty Fąolecia, owe szkoły założone w pięciustach 
śleniem wyborezem. Ofiary roznamiętnienia by- | gminach na koszt kraju, owe uroczystości z po- 
łyby niezawodnie wielkie, gdyby w porę nie| wodu otwarcia Bramy Żelaznej, — oaałe to na- 
powełano wojsku do strzeżenia spokoju. Zacię- | gromadzenie blasków i dowodów znaczenia Wę- 
tość walki wytworzyła atmosferę tak burzliwą | gier było przecież ze strony rządu świetnem 
że spokojne żywioły wolały się usunąć, skąd | zaleceniem się narodowi. Nie dziwno, że w 
possło to, że z Ośmiuset tysięcy obywateli, | wyborach dokonanych zaraz pa długim lańon- 


nych nadużyć, oo przed paru lavy sam Jokaj 
episał z wielkim humorem i szczerością. Teraz 
wszelkie nieprawidłowości i podstępy mogły 
być nawet większe niż zwykle, bo droga do 
nich była już atorowana poprzedniemi prakty- 
kami, które weszły w krajowy obyczaj, a 
nadto roznamiętnianie wytworzyło się ogromne, 
ono zaś głuszy poczucie legalności. Gdzie tak 
zacięcie walozono, że podobno są aż zabici i 
r-nni, tam trudno, nie przeprowadziwszy tor- 
melnego śledztwa, decydować, ile wykroeneń 
było pe jednej i po drugiej stronie. 

rzeba przyznać, że choć liberalny obóz 
dotknął wielu obywateli ustawami wyznanio- 
wemi, ale saraz po nich sam, a przedewszyst- 
kiem gabinet stworzył dzieło, które napełni- 
ło maród dumą i w sposób nader miły po- 
łechtało jego miłość własną. Mówimy o wy- 
stawie. Ons sama i wszystkie połączone z nią 
uroczystości w stolicy i na prowinayi: te po- 
chody tryumfalne przez miasto z królewskie- 
mı idsygniami, ten blask własnego monarsze- 
go dweru, Toztaczany w Peszoie, to zaklada- 
nie kamieni wągielnych pod nowy pałac kró- 


zaaniowym, a teraz pierwszy raz stangl do 
walki wyborczej, walczył sobie 21 manda- 
tów, leez w tym małym zastępie nie ma same- 
go wodza, hr. Ferdynanda Zichye' go, którego 
pobił kandydat rządowy. Dzikich jest driewię- 
oiu, lecz podobno oni przechylają się ne stro- 
nę ministeryalnego obozu. Gdyby jedaak przy- 
mknęli do opozycyi, to i w takim razie cała 
ona liozyłaby tylko 121 posłów, a więc mniej, 
niż połowę rządowego obozu, który zatem roz- 
a> stałą, zwartą i karną większością 

wóch trzecich pełnogo sejmu. Haząd i jogo 
uwolennicy bezwzględni odzieśli tedy ogromne 
zwycięstwo, które bardzo zaważy na szali wy- 
padków węgierskich. 

Można taki rerultat wyborów nazwać su- 
pełnie ściśle zwycię:iwsm, bo była walka 
ogromnie namiętna, Gł tu i ówdzie istny bój, 
który trzeba było tłumić siłą zbrojną powoła- 
nych pod karabin roxerwistów, a nawet wə- 
zwanych z Przedlitawii kilku batalionów. Na 


88) 
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Anatola Krzyżanowskiego. 


miłością Pokrywając też wzmiankę o Sławiń- 
skich milozeniem, zwrócił rozmowę do tego, co 
mu brzemieniem na sercu leżało. 

— Nie ma nio bardziej upokarzającego dla 
mężczyzny — mówił — jak bezradność i bez 
ozynnośó tam, gdzieby życie shciał własne 
nieść w ofierze. Tymozssem ziemia się niele- 
dwie zapada przed nami, a ja nie, nio zrobić 
nie mogę, Nie jestem w stanie oszczędzić oi 
jednej toski, jednej chwili smutnej. 

(DJA wina, jeżeli pan łzę tę widzisz 
cy jej się domyślasz — odpkiła z pokorną slo- 
yezą. 

— Wiesz, ukochana, przychodzi mi na myś 
iå najlepiej byłoby 
poprostu płatnego 
ooprędzej. 

Wstrząsnęła przecząco główką. 

— Nie. Ani jabym nie mogła porznoić ro- 
dziców, dopóki położenie się nie wyświetli, ani 
pan nie powinieneś drażnić w ten sposób stry- 
ja. Moją jest rzeczą osłodzić im gorzkie chwile 
rozstania z Zaliwoami; pańską — przejednać 
sagniewanego, lecz nie dolewać oliwy do ognia. 
Zresztą — przytuliła się lekko do jego ramie. 
nia — ja nie ohcę, by losy nasze tu się na 
zawsze lączyły. Weż mnie, jak ptaszę bez gaia- 
zda, lecz weś w spokoju i swobodzie, nie z po- 
śród tych sępów krwiożerczych, osaczających 
nas zewsząd, jak zdobycz od lat tylu ściganą, 
a tak śmiertelnie jaż znużoną, ik dla chwili 
wytchnienia sama się w szpony ich oddaje. 

Na ezcle jej bladem i w oczach, przysło- 
niętych ruęzą długą, odbiła się cała walka du- 
my s upokorzeniem, za jakie położenie takie 


(Ciąg dalszy). 


Dwa miesiące walki znużyły ją i wyczer- 

aly, smutek Zygmunta zabijał Lioytacya Za- 

wie0 naznaczona byla wkrótce, nie pozosta- 
walo więc czasu do stracenia. 

— Panie Zygmuncie! — rzekła — posta- 
nowiłam pojechać z mamą do Dowburtówki. 

— Pani do mojego stryja? To niepodobna. 

— Dlaczego ? 

— Bo jego było obowiązkiem przybyó tu od- 
dawna, ukorzyć się przed majestatem kobie- 
eożci pami, urody i... nieszczęścia. 

— Takby chciał kodeks form światowych 
lub poryw serca. Z pierwszym stryj pański ze- 
rwał od lat wielu, na drugi ja niczem ze stro- 
my jego nie zasłużyłam. 

— Ale mnie kocha podobno. 

— Miłość każda jest egoistyczną. Oóż więc 
dziwnego, iż gniewa się, żeśmy mu pana za- 
brali i przykuli do ciężkiej naszej taczki. Rrił 
on o świetnej dla ciebie przyszłości, panie 
Zygmunoie, chciał gniazdo rodzinne zaokrąglić 
Dowburtówką i Annopolem, zresztą ufał może 
i wierzył, iż panna Sławińska szozęście oi za- 
pewni, więc czy można mu miró za złe, że 
ma trochę urazy do nas? 

Lecinchna zorza rumieńca oblała jej rysy, 
Po raz to pierwszy bowiem dawala mu do zro- 
zumienia, że ani zamiary pułkownika, ani 
Urok, jaki Miła rzucała na Zygmunta, obce jej 
Rie były. 


l 
może, gdybym poszukał 
miejsca i wyrwał cię stąd 
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,aprawnicnych do głosowania, wzięło udział; chu uroczystości takiego znaczenia dla pairyo- znajdują się na tym samym punkcie, na któ: á ladnośsi n emieskiej, i byłby się widział 
jw wyborach podobno cokolwiek tylko więrej |tysznego uczucie, naród oświadczył się za O- | rym stały przed wycieczką cara. Nie ma dotąd | zmuszonym pomimo tajnego traktatu, zaniechać 


jstatnim gospodarzem tych uroczystości, Ale i|n*jmniejsz2go śladn, aby osobiete zetknięcie się | „uprzaimej neutralności“ dla Bosyi. To wyra- 


Jak zwykle po wyborach, a tembardciej | umiarkowana, rozsądna opozycya, która 


| 


Z DOZ LZ ZOZ O ZOZ ZOO ZZ TODOS ZOZ CZYT TOPY DTD ZOO A 


przy ugodzie z Austryq, dobrze wyszla z wy*jlu było sprowadziło porozumienia oo do ror- 
i borów. W poprzednim sojmie posiaiało stron: | wiązania tych kwestyi, mianowici» tuszokiej. 


niotwo ludowo-katoliokie jednego prsedstawi- 
siela, teraz me ich przesała dwedsiestu. Po- 
bici zestali tylko przeciwaicy ugody z Austryą 
i redykaliśoi wszelkich odo'eni, a nadto weszli 
do mA * sejmu wazyscy ci, O których mó- 
wiono, ée są Banffy' emu niewygodui, wię’ 
Ludwik Tisza, Bzylagyi, Hieronymi, Horenszky, 
Osaki, Teleki i inni luminarze węgierskiego 
sejmu. Nie intrygował więc Banffy przeciw- 
ko nim. 

Nowy sejm będsie niezawodnie o wiele 
od poprzedniego zgodliwszy na ugodę z Au- 
stryą i ma reformę nstroju administracyjaego 
na Węgrzech, która to sprawa jest nader Wa- 
kna, trudna i potrzebna. Politycy austryaocy, 
zwolennicy istniejącego etosunku austro-węgier- 
aklego, mogą być tylko nadowoloni ze składa 
nowego sejma węgierskiego. Z katoliekiego 
stanowiska rzeoz biorąc, byłoby niezawodnie 
lepiej, gdyby większość w- sejmie węgierskim 
zdobyłe stronaiotwo katoliqkie, lecz ponieważ 
to się nie stało i dziś jossoze stad się mie mo- 
gło. przeto pozostaje zadowolić się tem, że w 
tym sejmie decyduje obós, zapełnie usnający 
związok z Avstryą i konieczność odnewienia 
ugody. Trzeba tylko życzyć, aby równą Mai 
grom dojrzałość polityczną okazały kraje praed- 
litawskie, gdy będą wybierały nową Radę pań- 
Btwa, aby ona tej silnej większości węgier- 
skiego sejmu mogła przeciwstawić niemniej sil- 
ną austryacką większość. Juaczej ugoda mo- 
głaby wypańć ma naszą nickorzyść. 


Rewelacye I kwestya polska, 


Piszą nam z Wiednia, 31 paźdciernika. 

Z okazyi kijowskiego zjazdu cesarza Jó- 
zefa II z Katarzyną ks. kanclerz Kaunits sa- 
uwakył, że „wszystkie zjazdy monarchów mają 
tylko ten rezultat, że sprawiają więcej złego, 


radzi są zwalaó cale swe niepowodzenie na ' niż dobrego, i zamiast więkssoj harmenii, spro- 
karb nadażyć przeciwnika. Że nadużycia by-| wadsają naprężenie pomiędzy dotyczącymi mo- 
ły, to bardzo prawdopodobne. Na Węgrzech | rarchami*. (Z papierów ks Kaunitza cytowa- 
zresztą nigdy wybory nie były wolne od róż-| nych w dziale prof. Wolfa '„Osstorreich ` uud 


Preussen, 1780 -1790*, Wiadeń, 1880). Uwaga 
ciekawa w ustach tak doskonałego dworaka i 
w czasach, kiedy, wyjąwszy Anglię, wszędzie 
politykę zagraniczną robiono wyłącznie w ga: 
hinecie, a często w buduarze, np. pani Pompa- 
dour! Jeżeli jednak rozważymy razultaty p”za- 
jażdżki cara Mikołaja po „Europie“ od przy- 
bycia do Wiednia 27-go sierpnia do odjazda 
z Darmstadtu 29-go października, to, nie prze- 
sądcająs przyszłości, zaoknaby się w jej noga- 
tywnych rezultatach dopatrzeć pewnego po- 
twierdzenia soeptycznych spostrzeżeń sławnago 
kanclerza trzech z rzędu cesarzy. 

Przypomnijmy sobie tylko jakie hymny 
zabrzmiały z nastrojonej Ba wysoki tom lutni 
dsiennikarekiej, gdy młodzi oarstwo stanęli na 
pierwenej stacyi swego voyage circulaire, prze- 
jeżdżając pod cebulkowatami łukami tryurafal- 
nemi na Ringstrassa! A dziś? Powszechne sa- 
mięewanie, rozstrój, niepokój, obawy, podejrze- 
nia, nerwowe rozdrażnienie giełd, przeczucie 
ząwikłań, ogarniające już nawet tych posłów-spe- 
cyalistów, którzy swykle są hypnorysamagi 
kwostyą  osesko-niemieoką, albo komunałami 
„seoyslaemi* (vide Baernrenther w komisyi 
bwdżetowej). 

Aby osobiste zetknięcie wię mlodego sara 
z stąrezymi monarchami było wywołało naprę: 
żenie, trudno twierdzió, ale to pewna, że do- 
tąd mia znać wcale, aby sprowadziło „większą 
Larmonię". Kweatye, które przod 27 sierpnia 
wywoływały głośną kakofonią w „konoercie* 
europejskim, a nawe: 66 chwila groziły jego 
rozbiciem, z powrotem oarstwa do Petersburga 


„Epizod tem jednak nie istniał dla niego | uważała. Zygmunt zrozumiał w tej chwili do- 
w tej chwili, jak nie istniało nio po za Szozę: | piero, ile ona cierpreó musi, jak srodze duszę 
sna i po za wielką, poohłaniającą go dla niej tę wrażliwą ranił okrutny rozdźwięk. istnieją- 


cy między oiohem jej marzeniem a krwawiące- 
mi ciermiami rzeczywistości. 

— Najdroższa — wyszeptał — chciałbym ko- 
sztem ktwi własnej słoneczną pogodę życia dla 
ciebie okurió. Niechby wiosna twoja promien" 
na nie była narażoną na mroźny podmuch rzs- 
ożywistości. f i 

Dziewozę pochyliło się i z liści klono- 
wych, zasiewających ziemię, podniosło jeden, 
delikatniejszy a bledszy od iunych. 

— Patrz — mówiła — ten krócej trwał ode 
mnie, a jednak ów „mroźny podmuch rzeezy- 
wistości* strącił go z konaru, na EO prza- 
znaczając. Słabi giną, to prawo życia. Dlacze- 
goż ja więc miałabym być wyjątkiem ? 

— Mzozęsmo | Szozęsno moja! — przerwał 
z wyrzutem. 

Podniosła ku niemu smutne, lecz blaskiem 
wielkiego uczucia promieniejące źrenice. 
Prawda — wyrzekła — Ńzczęsną jostem; 
szczęsną, żem miłość trą zdobyła, szczęsną, że 
mi ona dui przykre ozlaa i w zaczarowane 
prowadzi z sobą krainy. Przebacz ten ohwilo- 
wy nastrój elegijny i aby On się nie powtórzył, 
wróćmy do zsgadnień rzeczywistości. A. więc, 
chciałabym pojechać z mamą do pułkownika 
Dowbarta. 4 

Beli przez ohwilę w milozenin ręka w rę- 
kę. Złote słońce jesieni, siejąc smętne swe bla- 
ski przez pożółkłe już liście klonowego szpale- 
ru, Otaczajo bladą, ohłodnawą aursolą postacie 
ich, młodością i mozuciem jaśniejące, jednak 
odmienne, niż dawniej. Słońcu ubyło potęgi i 
żaru, im zapału i tej bujnej radości życia, tej 
wiary, jaka dawniej z każdego tryskała słowa. 


| 
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rawelatyami rozbić trójprzymisrze, aby utoro- ; 


Niewątpliwie wrzawa, w;ywołasa rewela- 
cyami hamburskiemi, nie mało przyczyniła 
się do zaostrzenia powszachnego rozstroju. 
A jak się zdaje, jezzcze się nie skończyła so- 
rya jaskrawych promieni, które laterna megica 
pustsluika w Friedrichsruhe rzuca nt niedawaą 
fexą stosunków imiędzynaredowych. Z razu był 
domysł prosty, że ex k«nolsrz pragnie swemi 


wać drogę do nowego sojuszu z Rory, — naj: 
wyższego ideała polityki staro-pruskiej, nie nie: 
mieckiei. Ale świeżo za psmodą Hamburger 
Nachrichten, czerpiących z bezdennej snsó teki 
Bismarke, dowiadujemy się, ż9 sekrat co do 


owej asnkuracyi niemiecko rosyjskiej zla: 1884; 


do 1890 „był zachowany jedynie na życzenie 
Rosyi, a sytnacya, z której owe życzenie wy- 
nikal», duis nie istnieje". Jest to jedno x tych 
zdań, które, powiedziane przez kierownika 
polityki berlińskiej do r. 1890, stawia ma po- 
rządku duiennym najdonioślejsze zagadnienia 


dyplomatyczne. Dlaczego Rosya żądała sekro- | 


tu? Osy pragnęła zaosepki ne strony Austro-; do udziału w rozbiorze. 


trwa | monarohów w Wisdn'n, Wrocławiu i Balmora- | źżnie wtedy zapowizdział Andrassy w słynnej 


mowie, wygłoszonej w delegacyi węgiersk ej, 
ohociak pono domyślał się sekretu berlińsko- 
patersburskiego. Ale takke dwór rosyjski wido- 
cznie sekretnemu traktatowi nie dowierzał woa- 
le, bo tylko tak się tłumaczy, że w r. 1887 nie 
opanował Bułgaryi. 

Wogóle wszystkie sukcesa Bosyi od 150 
lat wynikały z rywelizacyi Pras i* Austryi. 
Utworzenie nowego ce arstwa niemieskieg , de- 
fiaitywne zrzeczenie się Austryi rewindykacyi 
na Zachodzie, z natury rzeczy kładzie koniec 
rosyjskiemu prądowi ns Zachód. Ze tego do- 
tąd nia może, czy nie ch3s8 zroząmiaó sam 
twórca nowego cesarstwa niemieckiego, jast to 
zjawiskiem poprostu patologioznam. A zjawisko 
to po oząści tłómaczy jego istna idiosyakrazya 
antypolska. 

Nie ulega wątpliwości, że rozbiór Polski 
był skutkiem antagonizmu pomiędzy Prusami 
a Austryą, który dwom rywalom nie pozwolił 
w dobrze zrozumianym iuteresie Niemiec wy- 
przeć wspólnemi silami Rosyan z Polski i za- 
pewnióć sobie w tym kraja trwałe przedmurze 
wschodnie, a nie pozwalając na to, zmusił oba 
(Nie jest to apriory- 


Węgier, aby wystąpić do pojedynku r nieni | styoray aferyam, lecz empiryezny rezultat na- 


pray „uprzejmej neutralności" Niemiec? Osy 
latego, aby uwiadzmiająe sama poufnie dwór 
wiedeński o asekuracyi, wywołać tutaj podej- 
rzliwość waględem sprzymierzeńca ? I w jakim 
kierusku zmieniła się para! Osy wskutek 
sojuszu franousko-rosyjskiego ssekuraeya rosyj- 
sko-niemieska z lat 1884 —1890 jest jaś niemo- 
śliwą? Osy Rosya jest teraz pewaą, $o na 
strony Austro- Węgier nie nastąpi maezepia? 
Osy w Petersburgu sojusz o-niemieski 
uważają jako tak bardao rozprzężony, ke Ar 
raądowi rosyjskiemu nio nie zależy na zacho- 
waniu sekretn? Osy przeciwnie Birmark, po- 
mimo swego ataro-pruski rasofilizmu tek 
bardzo zwątpił o przywróceniu przyjasnych 
stosunków £ &, że nie waka się rwalió 
publioznie = siebie na Roryą zarzntu dwulico- 
wości i podstępu ? 
Każde z tysh pytań pornsza najdonioślej- 

sze problemata polityki międzynarodowej. Z pun: 
ktu widzenia praktyczaego, niezawodnie arty- 
kul półurzędowego Fremdenblattu o rewelacyaohbh 
trafił w sam ool. podnoszac głównie sueroką, 
narodową podstawę sojaszu niemiecko-austrya- 
okiego. Polityka zag'aniczna już nie jest wy- 
łącznym i dowolnym przywilejem dyplomatów, 
operujących pojęciami terytoryalnemi o mar- 
twych duszach. Dziś sojusz, jak wojna, wyma- 
ga przyzwolenia i zapała ludności. Spoglądając 
z tego stanowiska na stosunki międsynarodo- 
we, poxzmajsmy na pierwszy rzut Oka, śe so- 
jusz austryacke-niemiecki opiera się na przy- 
zwolenin i sympatyi znacznie przeważającej 
części ludności tak w cesarstwie niemieckiem, 
jak w Austro-Węgrzech, gdy sojusz z Rosyą 
tu i tam może liczyć tylko na poparcie bacdzo 
drobnego zastępu fanatyków polityki staro-pru- 
skiej, rtaro-austryackiej lub obłąkanych mrzon: 
kami ssozepowemi. Ten niewątpliwy fakt xna- 
ozy O wiele więcej, niż najsręczniejsze kombi- 
nacye dyplomatyczne. W r. 1870 hr. Beust 
przygotował wszystko do wspólnego czynnego 
sojuszu z Franoyą: w decydującej chwili odra- 
dzał preses gabinetu austryackiego hr. Alfred 
Potooki (porównać pokmierine pamiętniki hr. 
Benita), a wprost veto założył prezes gabinetu 
węgierskiego hr. Juliusz Andrassy, i zręczne 
kombinacye dyplomatyczne (uwichknięte zresztą 
Sedanem) okasały się pustą zabawką. 
Tek samo, gdyby a. p. w r. 1887 Rosya 
była sagarnęla Balgaryę i gdyby wskutek te- 
o była wybuchła wojna pomiędsy Roryą a 
ustro- Węgrami, ks. Bismark byłby się pra- 
wdopodobrnie przekonał, źe tajna umowa x 
syą nie odpowiada dąkneśsiom przewaźnej ozę- 


Troska ciągła podocięła jej skrzydła i wpierw 
do letu wzniesione dził Ej siemi chyliła. | 

— Widsi pan — mówiła Baczęsna po chwili, 
ośrząsmąwszy się u wrażenia i stając sobą na- 
powrót — trzeba raz rzeczywisiośsi apejrzeć 
w oczy. Nie ulega wątpliwości, że los naes o 
nyja pańskiego tylko zawisł. Jego przychyl- 
ność mogłaby uprokóló oałą drogę przed nami, 
a zarazem Oszozędnió maóstwa przykrości moim 
rodwicom. O ratowaniu Zaliwieo nie ma już 
mowy i nikt ioh ooaląć niej myśli. Dobra je- 
dnak wola pałkownika i.. innych wierzycieli 
mogłaby umniejszyó nam wielu upskorzeń i 
sile przejść bolemych. , 

— Wiem o tem — przyznał smuinie. 

— Btryj pański mie ehce słyszeć o naszych 
xaręczynach, a więc ja gè sama O nieh sawia- 
demię i... przejedaać spróbują. 

— Ukochana, tybyś to zrobiła? 

— Złamię fermy 1.. i.. trochę moją dumę, 
ale nie będę sobie miała nio do wyrsncenią. 
Pałkownik jest rycerski i sprawiedliwy, srozu- 
mie więc, że jeżeli uniżam godność mą niewie- 
ścią, to owynię to przez wsgląd na rodziców, 
przez... miłość dla ciebie, panie Zygmunoie. 

I znów zorza ramieńca, jak jutrzenka no: 
wego życia, opromieniła prześliczne jej rysy. 
Zygmunt ręce jej obie do ust talil. 

— (hoesz się dla mnie poświęcić, na przy- 
krość i upokorzenie narazió, a jednak nazy- 
wasz mię „panem“ — mówił z wyrzutem. — 
Ta opłakane niesnaski pieniężne zabierają mi 
całą jasną cząstkę twej miłości, całą jej poezyę 
i potęgę. Á : 

Zatrzymaia się, podnoszą9 ku hiemu wiel- 
kie swe źrenice. 


— Prawda — przyznałą. — Proza życia ujęła 
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saej dokładnej zmajomośoi dyplomatycznej hi- 
storyi rozbiorów, zupsłnie wyjaśnionej wiedeń- 
skiemi i berlińskiemi publikacyami depesz eto. 
z oatatnieh 20 lat). Tak  rusoy, jak austryaccy 
mężowie stanu jak w połowie przeszłego stule- 
cia doskonale zrozumieli niebezpieczeństwo, gro- 
żące od Bosyi. 

Fryderyk II w r. 17468 w „Histoire de 
mon temps“ oświadczył: „Z wazystkich sąsia- 
dów Pras Rorya jest najniebezpieczniejszym*. 
Ks. Kauniita w r. 1771 w pamiętuiku dla cesa- 
rasowej Maryi Teresy rauważa: „Od początku 
b. atalecia niemal wszystkie dwory pracują 
nad zwiększeniem Rosyi, nie myślące o tem, że 
to państwo nie poprzestaje na uporządkowsniu 
swych wewnętrznych stosunków, lecz stara się 
ooraz bardziej rozprzestrzenić swą potęgę, aby 
powoli wszystkim sąsiadom narzucać swe roz: 
kazy, którym tek nie jedno państwo będzie 
zmurzone poddać się. Wtedy będzie za późno 
utrzyroaó to kolosalne mocaratwo w swych gra- 
nicach, bo mając plecy wolne, Europą zaczepi 
gz dwóch krańców (morze Baltyckie i Czarne), 
a z Polski zrobi swą basztę. Trzeba więc ba: 
ozną zwrócić uwagę na BRosyę i chwilowym 
korzysciom nie poświęsaó żywotnego interesu*. 
(Qytowane w wymienionem powyżej dziele 
„Oesterreich u. Preussen“ str. 92). Video me: 
liora proboque, deteriora sequor. Z owego tra- 
fnego zrozumienia grożącego w przyszłości od 
Rosyi niebezpieczeństwa, logicznie w r. 1771 
powinien był powstać sojusz prusko-austryacki 
celem wyparcia Rosyi z Polski i wzmocnienia 
tego pańsiwa. Als stara rywalizacya i podajrzli- 
wość sprawiły, że w decydującaj chwili, za- 
miast się zdobyć na taką zbawczą koopsracyę, 
oba mocarstwa w spółae z Rosyą przystąpiły 
do rozbioru, czyniąc właśnie to, przed czem 
ostrzegał ks. Kaunitz, „poświęcając (problema- 
tycznym) korzyściom chwilowym interes ży: 
wotny*. i 

Także trzeci najgłośniejszy swego czasu 
mąż stanu ks. Metternich, najtrafniej pojmował 
sytusoyą, gdy posłowi francuskiemu panu Otto 
w Wiedniu w r. 1813 oświadczył, że „przywró- 
cenie Polski więcej wymaga nasz, niż wasz 
(francuski) interes, ponieważ nie wy, lecz my 
jesteśmy sąsiadami Rosyi ! (Cytowane w 4 tomie 
„Dziejów cesarstwa" Thiersa). 

Mówiąc w nawiasie i tylko dla nacecho- 
wania przewrotu w politycznych wyobrakeniach 
Francuzów, przypominamy, że w r. 1810, gdy 
poseł rosyjski Rumianców domagał wię umiesz- 
osenia w traktacie franousko-rosyjskim zapew- 
nienia „qae jamais la Pologne wexisterait plus“ 
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nas w okowy. Minęły świetlane czasy wycie- 
ezek na jeziorze i w lesie. 
— A jednak ja prorie tej wiecznie wdzię- 
oznyra pozostanę. QGłdyby nie ona, Szozęno, 
dzieliłaby nas dzik jeszcze przepaść cała uprze- 
i kłamstw onwenoyonalnych, — oczy 

zań moje nie poilyby się teraz drogim twym 
widokiem. 
— Wobec trudności, jakie rzucam Ba drogę 
pańskiego życia, te chwile kradzionego niele. 
wie szonęścia małą są pociechą 

Zygmunt dłoń jej drobną silniej do piersi 
przycisnął. 
— O, bo ty mie rozumiesz, czem jest kobieta 
ukochana dla mężczyzny, jakim właśnie pukle- 
rzem i balsamem przeciw trudnościom życia. 
Jeżeli każdą usnaje on za arcydzieło stworze- 
nia, te ta jedna, jedyna, którą nie zmysły, lecz 
duszę jego zbudziła z uśpienia, wydaje mu się 
romieniem Boga nieledwie. Ozłowiek, to wszech- 
wiat, w którym kobieta ukochana niebo sta- 
nowi. Ozuję to. gdy patrzę na ciebie, gdy nie- 
bo me w twoich widzę oczach. Wychowany 
bez dłoni macierzyńskiej, bez otoczenia niewie- 
ściego, nie znałem nigdy miękkiego słowa lub 
tkliwej pieszczoty ; teraz więc doznaję wraże- 
nia, że nowe horyzonty, podnioślejsze jakieś 
i lepsze, otworzyły się przedemną. Za widno- 
kręgi te, rozazorzające mi duszę, za chwile ułu- 
dne, spędzane przy tobie, wiecznie pozostanę oi 
wdzięcznym. r 
Bsli ozas jakiś w milozeniu, lekko przytu- 
leni do siebie. j 
— Panie Zygmuncie — zabrzmiał zcicha głos 
Szozęsnej — "Ee mi szozerze, czy Miła 
Sławińska wielkie na tobie czyniła wrażenie? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— i Mk 


(że nigdy już Polski nie będzie) Napoleon 


== m. |, me 


Iszy | se-ou, a miłując ojczyznę, nie znają nienawiso 


stanowczn odrzucił to żądenie, i oświadczył ks. | narodowcściowei. 


Meotternichowi (wówoząa ambasadorowi austrra 
cekiemu w Paryżu :) „Jamais je n'accordsrAi ce qne 
ma demande le comte de Rumianców. I! fau- 
drait que je fussa D eu pour décider qne jamais 
une Pologne wexiatara *). (Pamiętniki ks. Met- 
ternicha, t. I, str 371). 

Lecz mniejsza o Francuzów. Tyle jest 
rzeczą pewną , że jak rozbiór Polski był logi- 
osnem następstwem rywalizacyi i nayprężania 
pomiędzy Prusami s Anstryą, tak na odwrót 
rzeczywisty, żywotny interes Niemiec i Austryi 
wymaga przywrócenia tego naturalnego przsd- 
marza zachodniej Earopy. Ks. Biamark nie chce 
tego zrozumieć, als w Petersburga widocznie 
doskonale przeczuwają logiczny rozwój dziejo- 
wy i dlatego też żadne tajne umowy, zjazdy i 
umizgi trwale nie wytworzą rzeczywiście przy- 
jaźnych stosunków pomiędzy Rosyą a sprzymie- 
rzonemi Austro- Węgrami i Niemcami. 


Korespondencye. 


Staremiasto 29 października. 
Dotychczas w tutejszym powiecie prakty- 
kowanem było; że wybory do Rady powiato- 
wej odbywały się zawsaa spokojnie za poprze- 
dniem porozumieniem się Polaków z Rusinami; 
to też wyniki wyborów były pomyślne, bo wy- 
bierano reprezentacyę powiatową, która pojmu- 
jąc doniosłość swego powołania, działała soli- 
darnie dls dobra i rozwoju powiatu. Niestety 
ostatnie wybory, zrobiły bardzo przykre wra- 
żenie na ludziach dobrze myślących i powia- 
towi sprzyjających. 
Do wyboru z kuryi mniejszych własności 
w dniu 19 października b. r. stanęły dwa o- 
bozy do walki wyborczej. Pomimo dotychczas 
niepraktykowanego unas zwyczaju naznączył o. 
k. starosta p. Antoni Rogala Punicki wybory 
w budyaku starostwa; gdy dotychczas zawaze 
odbywały się w lokalu Rady powiatowej. 


Przed przystąpieniem do wyborów powołał 
p. ok. starosta do komisyi wyborczej na przewo- 
dnioczącego ks. Piotra Wituszyńskiego gr. kat 
proboszcza z Błozwy górnej, zaś na członków 
ka. Michała Zubrzyckiego gr. kat proboszoza 
z Mszańca, Wasyla Bassaraba za S'arejropy, 
Teodora Durycza ze Struszewio i ks. Grzegorza 
Wasylkiewicza gr. kat. proboszcza z Łużka gór- 
nego. Komisya zarządziła głosowanie kartkami. 
Do urny wyborczej wpływały kartki dwojakie, 
jedne zewnątrz koloru czerwonego drukowane, 
na których umieszczeni byli: O. Zubrzyckij 
O. Hrehory Bilińskij, O. Iwan Jaworskij, Wasyl 
Bassarab, Teodor Durycz, Mychajło Tomaszek, 
Albert Knaner, Ilko Lsninskij, Iwau Kużay, 
Mychajło Topolnickij, Mikołaj Zańkiw, a na 
ozele tej listy umieszczony Stanislaw Agopso- 
wicz szlachcie polski herbu Hassa, któremu je- 
den z wyborców publieznie dodał przydomek 
Targowiczanin (?). Zdaje sią nam, że lista ta, 
którą w oryginale dołączamy, komentarzy nie- 
potrzebnje. Przytaczamy tylko, że kandydaci 
z tej listy zaznaczyli dosadnie na wiecu w dniu 
9 października b.r. w Staremmieście zwołanym 
i odbytym, jak wrogo są usposobieni do naro- 
dewości polskiej i wygłaszali zasady socyali- 
styczne podburzające jedną warstwą społeczeń- 
stwa przeciw drugiej, 4 to chłopów przeciw pa- 
nom ; i tak daleko posunęli się w swym zapala, 
że aż obecny p. ck. starosta kilkakrotnie wiec 
rozwiązywał, czynił to jedynie widocznie tylko 
dla formy, gdyż pomimo jego rozwiązywań wieo 
odbył się i doszedł do skutku; ba nawet od- 
ważono sią wobec reprezentanta rządu p. ok. sta- 
rosty Rogali Punickiego ushwalió wysłanie te- 
legramu posłom w Radzie państwa, RKomańczu- 
kowi, Pernerstorferowii Liewakowskiemu wyra- 
żający tymże wotum ufności, zaś posłowi Wach- 
nianinowi wotum potępienia. Między innemi 
mówcami jak Nowakowski, Wityk i t. p. za- 
bierał głos i O. Zubrzyckij gr. kat. proboszoz z 
Mszańca. W mowie swej przedstawił obaoną 
niedolę naszego chłopa ciemiężonego przez pa- 
nów, wywodził, że chłop przeciąkony podatka- 
mi, bo spłaca na panów do dziś sumy za znie- 
sienie pańszczyzny, dalej że spłaca 60 milio- 
nów za wykupno propinacyi, że oplaca niesłu- 
sznie myta drogowa, na utrzyma ie szkół i t p., 
gdy w zamian pracując w pocie czoła, za dzień 
ciężkiej pracy, otrzymuje zapłatę 10 ot. Pro- 
jektował dalej ażeby instytuvye autonomiczne 
znieść, gdyż są one niepotrzebne i biedny chłop 
musi płació na utrzymanie przy tychże będą- 
cych zbankrutowanych panów, również wniósł 
ażeby notaryaty, urzęds ewidencyjne, a nawet 
myta drogowe poznosić ; przytaczał wyzyski- 
wanie ohłopa za sól, której produnkoya jednej 
topki w salinach kosztuje 1'/, cenia, a chłop 
opłaca nawet po 16 ot. za topkę. Później za 
brał głos O. Iwan Jaworakij, który również 
w tym duchu przemawiał, opierając się na pro- 
gramie posła Wójcika, wypowiedzianym w Sej- 
mie, który to program dosłownie odczytywał. 
O trzecim kandydacie O. Hrehorym Bilń:kim 
gr. kat. proboszczu z Wołosaynowy, tu nadmie- 
nić musimy, że brał on czynny udział jako de- 
legat z tutejszego powiatu, w deputacyi ru- 
skiej do Wiednia. Otóż duszpasterze, którzy 
z powołania swego powinni powaśnionych gc- 
dzić, a trzymając się zasad chrześcijańskich 
miłością blżniego się powodować; ci właśnie 
rzacają koś niezgody i szerzą zazewie nie- 
nawiści jednych między drugiemi, praybrawszy 
sobie towarzyszy, chcieliby wejsć do raprezen- 
tacyi powiatowej, aby swe niebezpieczne prze 
konania i zasady między ladem szerzyć. 


Lista droga koloru białego mieściła Pola- 
ków i Rasinów, ladzi umiarkowanych, zażywa- 
jących dobrej sławy i mających zaufenie w po- 
wiecie. Na liście taj umieszczeni byli: Kazi- 
mierz Bielański, dotychczasowy prezes Rady 
powiatowej 1 poseł do Sejmu z mniejszych po- 
siadłości tutejszego powiatu, ks, Grzegorz Wa- 
gylkiewioz gr. kat. proboszcz z Łużka górnego 
ks. Konstanty Hrycykiewicz gr. kat. proboszez 
z Nanozułki, Ignacy Zadurowicz, poczmiastrz 
i właściciel realności z Łopuszanki, włościanie: 
Zachurko Wojtowicz, Jan Halewicz, Jan Ba- 
czyńaki, Daniel Koneczny, Onufry Kołtyk, 
Leon Janusiewicz, Mikcłaj Hołowecki i Józaf 
Matkowski. 


Pomimo silnej agitacyi ze stronnictwa 
kartki czerwonej, którą rażąco popierał p. o. k. 
starosta, bo nietylko kartkę tę wyborcom za- 
lecał, ala i stronniotwu kartki czerwonej ze- 
zwalał agitować w sali wyborczej przed i pod- 
czas wyborów, — kartka biała z małą zmianą, 
absolutną większością głosów zwyciężyła i wy- 
szli z urny wyborczej pomimo takich przeei- 
wnokści ludzie, którym dobro powiatu leży na 


*) Nigdy nie zgodzę się na to, o co mnie prosi 
hrabia Rumianców. Musiałbym być chyba Bogiem, 
Żeby decydować, że nigdy Polski nie bądzie. 


Po wyborach z mniejszych posiadłości 
odbyły się w dniu 21 go października b r. wy- 
bory z grupy miast. Te jednak wypadły za- 
dawalniająco dzieki porozumieniu się obopólne- 
mu wyborców. Wreszcie w dniu 26-go paź- 
dziernika b. r. odbyły się wybory z grupy 
większej własności. Z ubolewaniem podnieść 
musimy, ża i w tej grupie, czego dotychcz%s 
nieznano, utworzyły się dwa stronnictwa. Na 
czele jednego stronniotwa stanął znowu p. Sta- 
nisław Hasso Agopsowioz, upadły kandydat w 
w grupia mniejszych posiadłości, i uzyskaw- 
szy pełnomocniotwa od większości wyborców, już 
to za pcśradniotwem p. Antoniego Cihlara dy- 
rektora dóbr spaskich, już te swoją zapobiegli- 
wcśsią i przy silnem poparcia i protekcyi p. 
o. k. Starosty, listę kandydatów przez siebie 
ułożoną przeprowadził, a tem samem dopiął 
swego celu, bo do Rady powiatowej jako czło: 
nek został wybrany. Nadmienić musimy, że 
za pełnomooniotwami ze strony p. Agopzowi- 
oga głosowały osobistości woale w powiecie 
nieznane, które przed wyborcami nie wylegi- 
tymowały się, w obec czego powaźna wątpli- 
wcżć zachodzi, czyli osoby te były uprawnio- 
na brać udział w głosowaniu. Na tę okolicz- 
ność p. e. k. Starosta uwagi nie zwracał. 

Przyguębiająca i bolesna wrażenie na wy- 
borców zrobił moment, w którym za małole- 
tnich po śp. Ludwiku br. Wodziekim, byłym 
marszsłku krau i pośle z powiatu etaromiej 
skiego głosował za pełnomooniotwem ka. Mi. 
chał Zubrzycki, ten sam właśnie, który, jak to 
na wstępie podnieśli my, tak wrogo w swej 
mowie występował pome panom, a nawet 
po śmierci śp. hr. Wodziokiego publiczni» wy- 
głaszał, pctępiejąc Wydział Rady powiatowej, 
że na pogrzeb hrabiego Wodsiokiego wysłał 
delegata w osobi» prezesa Rady powiatowej; 
motywując tem, że śp. hr. Wodzioki jeżeli ro- 
bił dobrze, to dla swojej kieszeni, ale nie po- 
łożył żadnych zasług dla dobra kraju, ani też 
dla powiatu. Jesteśmy pewni, że o upowałnie- 
niu ks Zubrzyckiego do głosowania za rodzinę 
znaną u nas w kraju z obywatelskich onót i 
gorącego patryotyzmu, opiekun małolstnich nie 
wiedzial, i tylko posiadający pełnomocnictwo 
od opiskuna rodziny, widocznie nadużył zaufa- 
nia w nim pełożonego. 

Ostatnie wybory dały nam obraz bardzo 
smutnych stozunków w powiesie, bo przekoną- 
liśmy się, że ta zgoda i łąszność, która do- 
tychozas między narodowością rolską i ruską, 
jako teš między warstwami społecz:ństwa w tu- 
tejszym powiecie istniała, zostala przez ludzi 
złej myśli i woli zmiszezoną, i jeżeli dalej tak 
pójdzie i te p'ądy i zasady radykelne będą 
swobodnie wygłaszane i widocznia protegowa- 
ne, to Pan Bóg wie, do jakich smu:nych wy- 
ników dojdziemy. 


Z izby sądowej, 
Sprawa opalenicka, 
Międzyrzecz 29 prździernika. 

W rozprawie nastąpiła ważna przez nas slu- 
sznie oczekiwana kryzys, Zeznania świadków coraz 
więcej podają w wątpliwość winę oskarżonych, pod- 
czas gdy na szalę przewinień Carnapa spadają za- 
rzuty coraz to cięższe. 

Jaż w pierwszej połowie rozprawy poprzed- 
niego dnia zaznaczył się ten charakterystyczny 
zwrot, Świadkowie niemieccy wikłali lub cofali ze 
znania swoje czynione w czasie śledztwa, natomiast 
zeznania świadków polskich nietylko zmniejszały lab 
całkiem obalały zarzaty, ciążące na oskarżonych, 
lecz także brzmiały tak jednozgodnie i stanowezo, że 
każdy słuchając ich odnosił wrażenie, że o, 60 ci ludzie 
mówią, musi być prawdą. Druga zaś polowa wozo- 
rajszego dnia rozprawy rozpoczęła się wykazaniem 
prawnej bezpodstawności jednego z głównych zarzu- 
tów. Jak Wam wiadomo do zarzatów tych należało 
niedozwolone urządzenia pochodu przez miasto i przy- 
jęcia na dworen. Otóż 6o się tyczy przyjęcia, to — 
jak z dawniejszych zeznań wynika — postarali wię 
uczestnicy o pozwolenie u naczelnika stacyi kolejo- 
wej. Dziś roztrzągano sprawą, do kogo należy wła: 
dza policyjna na terytoryum dworcowem a naczelnik 
stacyi Muller wykazał, że li tylko do niego, on dał 
pozwolenie na urządzenie serenady na cześć ks. Ar- 
cybiskupa i dlatego urządzający ją byli w nwojem 
prawie. Potwierdził to burmistrz p. Thorzewaki, a 
dokładne obejrzenie planu sytuacyjnego potwierdziło 
zeznanie obu świadków. Tylko nac»elnik stacyi mógł 
udzielić pozwolenia, c> też sią Siało. 

Nastąpiło znowu kilka zeznań co do szybkiej 
jazdy Carnapa i innych szczegółów jego wyzywają- 
cego zachowania sią. Z tych zeznań przytaczamy 
najważniejsze. 

Prezes Towarzystwa robotników polskich w 
Opalenicy p. Józef Mazurek stwierdza, że nikogo 
nie zmuszał do udsiału w urządzeniu owacyi na cześć 
ks. Arcybiskupa. Wszyscy w liczbie około 30 poszli 
na dworzec z własnej woli, pochodn Żadnego nie 
było, pochodnie zapalono dopiero na dworcu. Po 
przyjeżdzie ks. Arcybiskupa zajął się Świadek z 2 
kolegami z Towarzystwa ekspedycyą jego bagaży a 
gdy wrócił usłyszał wielki hałas, opowiadańo, że Car- 
nap przejechał kobiety. Gdy Carnap po raz drugi 
przybył na dworzec, świadek słyszał jak Wawer 
wołał: Jezus, Marya! Ludzie uspokójcie się | 

Na pytanie obrońcy Elkasa potwierdził świa- 
dek, że Carnap krzyczał: „Was wollt ihr varflachte 
polnische Bande miteurem verfiuchten Pfaffen ?“ 

Robotnica Wierkiewiczowa słyszała po błogosła: 
wieńitwie Arcybiskupa, który cofuął się wewnątrz 
dworca, lament ogóluy i wołanie: Ach Boże, Boże! 
komisarz, komisarz | Mówiono, ż3 Carnap kogoś prze- 
jechał.Dalej widziała Wierkiewiczowa, ż3 Carnaż, 
gdy po raz drugi przybył na dworzec, usiłował wy- 
machując szablą, wtargnąć na peron. Nikt mu prze- 
szkody nie stawiał, wszyscy mu ustępowali. 

Robotnik Stanisław Bilski widział, że Carnap 
galopem wjechał między ludzi, którzy rozstępowali 
Się na wszystkie strony. Mimo to wjeżdżał Carnap 
na ustępujących, tak, że robiło to wrażenie, jakoby ko- 
misarz czynił tak umyślnie. Gdy przewodniczący 
zwrócił uwagę świadka na donioałość tego zeznania, 
odrzekł Bilski, że takie właśnie odniósł wrażenie. 

Świadek widział, jak Filipowski zatrzymał ko- 
nie i uważa, że gdyby to nie było nastąpiło, byłoby 
Się stało wielkie nieszczęście. Bilski słyszał, jak Wa- 
wer starał się nakłonić Carnapa, aby jechał do do: 
mu, gdyż lad jego postępowaniem jest wzburzony. 

Służąca Cecylia Hofmana widziała, jak Carnap 
galopem zajechał i wjechał między ludzi, którzy u- 
ciekali na wszystkie strony, a krewna jej Józefa 
Szumińska upadła na ziemię. Niebezpieczeństwo by- 
ło wielkie, jej samej ($wiadkowi) ono zagrażało. 

Rolnik Teofil Kandulski widział, jak Carnap 
wjeżdżał między ludzi i słyszał, jak przy tem wołał: 
„Die Pollakan weg!*, „Durch die verfiuchte pol: 
n.gcha Bande muas ich durchfahren!“ Ludzie na 
wszystkie strony uciekali. 

Panna Warszawska, ewangeliczka, bufetowa na 
dworcu opaleniekim, obserwowała zajście przez okno 
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i | restauracyjne i zeznaja, że Carnap zbliżając się na 


dworzec z pałąszem w ręku, mówił półtonem do sie- 
bie: „Wegen solchen polnischen Schweines soll ich 
mich schlagen lassen !“ Ae AN 

Następny świadek nauczyciel pan Tumidajski 
slyszal jak Carnap wołał wtargnąwszy na peron: 
„Wo ist der Kerl? Wo ist der Erzbischof ?* Świadek 


uwałał, że Carnap był bardzo wzburzony i widział, | 


jak go naczelnik stacyi z powodu niestosownego za- 
chowania się musis? wydalió z peronu. 

Już jeden z poprzednich świadków p. Mazı- 
rek przytoczył niektóre obelżywe słowa, które Car- 
nap miotał na ks. arcybiskupa Zeznania panny War- 
szawakiej i Tumidajskiego dodały do tych obciąża- 
jących zeznań nowe szczegóły. Punktem kulminacyj - 
nym jedaak było nadzwyczaj ciekawe zsznanie por- 
tyera peronowego z Opalenicy, Lehmanna. Opowiada 
on co następuje : 

„Dnia 14 z. m. wieczorem miałem służbę na 
dworca. Krótko przed odejściem pociągu do Pozną- 
nia, przyszedł p. Carnap beg nakrycią głowy z do- 
bytym pałaszem, wzburzony bardzo i powiedział: 
„Lassen Sie mich durch, ich musa dieses poluiche 
Schwein mit der rothan Jacke erstechen* (Przepuśó 
mnie pan, maszę zażgać tę świnię polską w czerwonym 
kaftanie. (Wielkie poruszenie na trybunio publiczno- 
ści), Ponieważ p. Carnap nie miał karty wstępu, nie 
wpuściłem go. P. Carnap powiedział: „Wegen sol- 
chen polnischen Schweines, soll ich mich schlagen 
lasson!“ Wkrótoe potea przyszedł p. Carnap z kartą 
watępn i mnsielem go przepuścić. W tej chwili po 
ciąg odjechał. P. Carnap pobiegł za nim, wołsjąc: 
„Gdzie jesttaświnia ?* Aptekarz Christ podszedł do 
p. Carnapa i powiedział mu: „Pociąg właśnie od- 
jechał”. Przewodn.: „Tego, co pan ta właście ze- 
znajewz, nie -zeznał dotąd żaden z świadków. Zezna- 
nie pana robi wrażenie, jakby się go pan wynczył 
na pamięć. Czy panu kto powiedział, co pan tu 
masz zeznać ?* Swiadek: „Nie, nikt mi nic nie mó- 
wil, ale zapisałem sobie słowa dokładnie, gdy mnie 
badano po raz pierwszy”. Przew : „Kto pana prze- 
słachiwał ?* Świadek: „Asesor z Poznania“, Przew: 
Zeznałeś pan przed asesorem tak samo jak tutaj?* 
Świadek : „Tek“, Przew.: „Czy kazałeś sobie pan 
dać odpis protokołu ?* Świadek: „Nie; zanotowałem 
sobie swoje zeznanie dokładnie w pamięci“. Przew: 
„Zaprzysiężesz pan to, co tn zeznałeś?" Świadek : 
„Tak“, Przew.: „Słyszałeś więc pan wyrażnie, że 
pan Carnap powiedział: „Wpnuść mnie pan na pe 
ron, chcę zażgać tę świnię połską w czerwonem ka- 
franie, i że pun Carnap prócz tego wołał: „Gdzie ta 
świnia ?* Świądek: „Tak, twierdzę to z całą sta- 
nowczością*. Gdy pan Carnap biegł za pociągiem, 
krzycząc: „Gdzie ta świnia ?*— kamieniarz Kałuża i 
aptekarz Christ, którzy szli naprzeciw niego po- 
wstrzymali go słowami: „Pociąg już odszedł“, Prze 
wodniczący : „Panie komisąrzu Oarnap, słyszałeś pan 
co ten świadek zeznał?“ Carnap: „Zaprzeczam sta- 
nowczo, jakobym podobnie się wyrazil; powiedzia- 
łem tylko: „Choę pokazać ks. Arcybiskupowi, jak 
mnie zmaltretowano*. Przew. „Panie naczelnika sta- 
cyi Müller, co pan powie na to zeznanie?“ Świa- 
dek: „Mogę tylko powiedzieć, że pierwszy przesłu- 
chałem portyera Liehmauna, i że Lehmann obstaje 
przy tem samem zeznan'u*. 

Prokurator postawił wniosek telegraficznego za- 
wezwania Kałaży i Christa. Zdaniem bowiem pro- 
kuratora albo Carnap albo Lehmann dopuścili się 
krzsywoprzysięstwa. Obrońcy nie sprzeciwiali się żą- 
danin prokuratora a trybunał po krótkiej naradzie 
postanowił zawezwać telegraficznie Christa i Kałużę 
na dzień następny. ` 

Zeznania kilku następnych śniadków wyka- 
zują alibi niektórych ożkarżonych. = 

Z kolei przystąpiono do rozpatrywania urzędo- 
wej przeszłości komisarza Oarnapa z czasów, kiedy 
był jeazcze komisarzem w Wielichowie. Materyały 
do historyi przesziości tego niezwykłego urzędnika 
zebrał był obrońoa p. Woliński a powołani świad- 
kowie potwierdzilije w zupełności, Z zeznań ich oka- 
zuje się, że arnap pozwalał sobie w Wielichowie ta- 
kich rzeczy, jak swego czasu ogławieni Leist i Wehlan 
w Kamerunie wśród marzynów. Wypłynąły na jaw 
takie szczegóły, jak to, że Carnap za pomocą szabli 
„zapraszal* po uczcie cesarskiej nauczycieli do tań- 
ea, że szablą chciał ciąć nauczyciela Pietscha, że go 
poczęstował epitetem „Schweinigel*, że parobka Łu- 
czaka pobił w brutalny sposób bez powodu, że znie- 
ważał kobiety, Że stróżowi Drzewieckiemu kazał 
wołać „gore*, mimo że ognia nie było, że owego 
atróża bez najmniejszego powodu pokiereszował pa- 
łaszem, że sołtysa Grygiela z Trzcinicy, który mu 
nic złego nie zrobił, uderzył pałaszem przez rękę, 
a następnie ciął go w głowę i zadał mu znaczną 
ranę, a sam uciekł, a potem nie zapłacił nawet ko- 
sztów kuracyi Grygla, mimo, że się do tego zobo- 
wiązał, I w Opalenicy zachodsiły podobne czyny 
bohaterskie. Robotnika Sławińskiego palnął pięścią 
tak silnie w piersi za to, Że miał śpiewać ni uro- 
czystości sedańskiej pieśń polską, iż Sławiński upadł 
na ziemię, a robotnika Mazurka poczęstował za to 
samo trzy razy szablą. 


Obrońca Woliński zapytał Caraapa, czy było 
zwyczajem u niego wywalczać powagę za pomocą 
gołej szabli. Przewodniczący z rócił uwagę Carna- 
pa, że nie potrzebuje odpowiadać, „by się nie 
obciążać. Carnap skorzystał z rady, co wywołało 
BBNSACYĄ. 

Ważnem było zeznanie świadka Schultza, po- 
licyanta miejskiego w Opalenicy, który oświa czył, 
że gdyby Caruap awantary swoje był wyprawiał 
w mieście, nie na dworen, to byłby go aresztował. 

a 


a bd 
Międzyrzecz 80 pażdziernika. 
(Ostatni azi-ń rozprawy) 

Przybyli zawezwani telegraficznie jako świad- 
kowie kamieniarz Kałuża z Opalenicy, Christ, apte- 
karz w cukrowni opalenickiej i dozorca toru kole- 
Jjowego Krause z Opalenicy. Chodziło bowiem o stwier- 
dzenie zeznań świadków, bufetowej Warszawski:j 
i po.tyera peronowego Lehmanna. 

Warszawska słowo w słowo zeznaje ponownie 
to samo, co wczoraj, a mianowicie, że słyszała jąk 
Carnap powiedział: „Wegen solchen polnischen 
Sohwsines soll ich mich schlagen la3sen“. 

Caraap twierdzi, że mówił tylko: „Von sgol- 
chen polaisohen Sohweinen soll ich mich schlagen 
lassen, bin 12 Jahre Offzier gewesen nnd es hat 
mich bis jetzt niemand geschlagen*. 

Po przesłuchaniu Warszawskiej zawezwał prze- 
wodniozący świadka Lehmauna i ponownie zwrócił 
jego uwagę na doniosłuść jego wczorajszego zeznania 
i pytał, czy pod przysięgą może je ponowić? Leh- 
mann mówi: „Tak“ i ponawia swoje zeznanie słowo 
w słowo tak, jak je wczoraj wypowiedział (Wielkie 
poruszenie). 

Świadkowie Kałuża, Christ i Krauss oświad- 
czają, że słów tych nie słyszeli, Carnap twierdzi 
stanowczo, że słów tych nie powiedział, Także Leh- 
mann i Warszawaką również stanowczo obstają 
przy swojem. 

Świadek Koliska, córka nauczyciela Koliskiego 
z Opslenicy, zeznaje jeszcze, że Carnap, wtargnąwszy 
na perom, dopadł do pociąga arcybiskupiego i otwo- 
rzył drzwi dwóch wagonów, ale nie znalazł ksiądza 
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Na tem ukończono postępowania dowodowe 
i odwodowe. 

Po niejakiej panzie zabrał głos prokurator 
Gliemann. Mowa jego była niejssaa i niepewna, a 
argumenta, których używał, aby dowieść winy 
oskarżonych, nikogo nie przekonywały. Najcie- 
kawszem było to, że prokurator sam postawił wnio- 
sek uwolnienia Kazimierza Bajewicza i St. Urbań- 
| skiego od winy, ale ze to oświadczył się przeciw 
| przyznanin łagodzących okoliczności reszcie oskar- 
żonych. 

Następnie przemawiali obrońcy, Dr. Poeppel 
i wykazal niezbicis, że o urządzenia pochoda publi- 
,cznego mowy byó nie może i że twierdzenie, iż 
| awantura na dworcu miala charakter zakłócenia spo- 
| koja publicznego jest sbs .rdem. Jadynym winnym 
| jest nie kto inny tylko Carnap, który za swoje po- 
stępowanie byłby został tak samo, jeżeli nie go- 
rzej, poczęstowanym, gdyby był najechał ludzi w ja. 
kiem mieście na Pomorzu, w Hanowerze, w prowin- 
cyi nadreńskiej, w Bawaryi, a nawet „bei den ge- 
m iithlichen Sachsen". 

Punkt po punkcie wykazuje obrońca niewin- 
ność oskarżonych i stwierdza, że klasyczni świad- 
kowie, których przytaczał prokurator nie stanowcze- 
ge nie umieli zeznać, czy istotnie oskarżeni brali 
udzial w bicia. Jedyny świadek, który powiada, że 
widział Kłaczyńskiego, Roja i Smierzchalskiego po- 
między bijącymi, stał o trzydzieści kroków od miej- 
soa awantury, podczas gdy tak bliski świadek awan- 
tnry jak Werner tego nie widział. Klasycznym 
świadkiem dla obrony jest buchkalter z t bryki 
opalenickiej, Emil Jahuke, osobisty przyjaciel Car- 
napa, który wyreżuie zeznał, że Carnap, gdy wje- 
żdżał między ludzi, zawołał: „Was wollt ibr, ich 
fahre durch, verfluchte Pollacken*. 

Z niemniejszem powodzeniem przemawiali także 
iani obrońcy, wskazując na to, że właściwym wino- 
wsjoą jest sam Oarnap. Winy jego nie są prze- 
dawnione i należy się spodziewać, że prokurator 
i w tym kieranku spełni swój obowiązek. 

Potem udali się sędziowie przysięgli — prawie 
sami Niemcy — na naradę i po pewnym ozasie 
wrócili do gali, gdzie panowało ogromue naprężenie, 
Werdyktem swoim znieśli oni zupełnie zarznt za- 
kłócenia spokoju publicznego i wyktoczenia prze- 
ciwko prawa o stowzrzjszeniach. Tylko Smierzchsl- 
skiego, Kłaczyńskiego i Roja nznali winnymi roz- 
myślnego wspólnie popełnionego pobicia z przyzca- 
niem łagodzących okoliczności. Prokarator wniós 
o anrową karę dwóch lat ciężkiego więzienia dla 
wszystkich trzech oskarżonych, którzy Bię rozpłakali. 
Trybunał jednak skazał łagodnie ze względu na pro- 
wokujące postępowanie Carnapa Kłaczyńskiego na 3 
miesiące więzienia, SŚmierz:halskiego na 30 marek, 
Roja na 20 marek kary pieniężnej. Ogromną wię 
kszość kosztów procesu poaiesie kasa państwowa. 


KRONIKA. 


Książę Namiestnik wyjechał na dni kilka do 
Gumnisk. 

Odznaczenia. Minister skarbu dr. Leon Biliń 
ski i minister sprawiedliwości hr. Głleispach otrzy- 
mali od Cesarza ordery Żelaznej korony pierwarej 
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M!anowania w armil. Kapitauami ' pierwszej 
klasy w piechoce: Jan Schubert 45, Juliusz Beran 
55, Maksymilian Lindner 20, Rokert Czazek 10, 
Wiihelm Schneck 41, Ludwik Zien bice-Bogusz 20, 
Wiktor Strach 10, Karol Müller 21 Karol Zobel 
90, Karol Goppold 95, Franciszek Fanedik 10, Al- 
fred Barhitzky 40, Jan Chodziński 74, Franciszek 
Czausky 55, Emanuel Dültz 55, „fan Atacel 90, 
Frydery> Niemena 13, Franciszek Urbański 76, 
Fryderyk Kukacka 96 pp. 

Kapitanami drugiej klasy w piechocie: Franci- 
azek Kammer 77, Julingz Melnoy - Mierzwiński 84, 
Wojciech Dzięciołowski 57, Józef Rezuiczek 89, Ka- 
rol Kleinberg 15, Leopold Piringer z 96 do 57, Jan 
Satke 89. Feliks Treksler 57, Franciszek Damaska 
z 79 do 18, Fryderyk Haszthy z 73 do 58, Karol 
Staszkiewicz 57, Włodzimierz Reutter z 1 do 24, 
Franciszak Vosdech 13, Aleksander Jabłoński w 
bośn. 1 pp, Ferdynand Tarnawski w szkole kade- 
ckiej w Kónigafeldzie, Rudolf Jungwirth 45, Juliusz 
Siegel z 90 do 71, Maurycy Heider z 10 do 59, 
Emil Sohwanda 77, Henryk Laschek 40, Karol Haas 
70, Wacław Schóaauer 24, August Schifner 56, Ru- 
dolf Radel 20, Rudolf Schamschula 57, oraz ofice- 
rowie generalnego sztabu Oskar Heimerich 21 p. dyw. 
art, i Feliks Lettowski 13 bat. strz. 

Poruczaikami w piechocie: Ludwik  Eylardi 
z 56 do 98, Hugo Kollert 55, Rudolf Hackel 18, 
Karol Kautsky 80, Fryderyk Goliasch 90, Ignacy 
Plesch 58, Fryderyk Eachse 13; Rudolf Weber 45, 
Jónef Horak 56, Maksymilian Schónowsky 56, Ry- 
szard Auer 56, Ludwik Feat 30, Leon Krakowka 
90, Jan Schmidt 20, Robert Weiss 30, Teodor Hyra 
19, Stanislaw Grabowski 88, Józef Klimt 57, Zdzi- 
slaw Zelniczek 20, Edward Lonek 41, Wincenty 
Haas 24, Wiktor Nowotny 24, Ludwik Dirmoser 
45, Adolf Poutko z» 30 do 49, Rudolf Trazoik 95, 
Rudolf Gärtner 77, Emil Smitka 15 Józef Damek 
40, Teodor Werdan z 41 do 67, Juliusz Kikal 20, 
Emil Skabrot 41, Franciszek Btocek 10, Władysław 
Frydman 568, Edward  Wereszczyński 56, Mi- 
chał Dawidowicz 80, Oktawian Pieroczyński 15, 
Jerzy (rasel 46, Ignacy Gibis 9, Waclaw 
Jirasek 24, Ryszard Birnbacher z 77 do 98, Stani- 
alaw Mroczkowski 16, Władysław Brodziński 24, 
Józef Eyweling 41, Jan Słupski 20, Karol Hede- 
netz 57, Jan Csech 95, Józef Houzik 40, Antoni 
Vodicka 20, Adolf Gloger 57, Karol Raziczka 40, 
Stanisław Biesiadacki 49, Floryan Knobloch 45, Fe- 
liks Misiągiewicz 58, Rudolf Czerny 95, Adam 
Ropczyński 80, Kamil Sobotka 15, Franciszek Igler 
56, Michał Lakes 18, Eageniusz Kajótan w łobzow- 
skiej szkole kadeckiej, Ryszard-Ublspsk 67, Jan 
Bachrach 77, Ferdynand Richter 45, Franciszek 
Zlatohlavek 58, Juliusz Hayek 57, Franciszek Kah- 
rer 24, Władysław Akadawicka 80, Karol Kuhn 10, 
Wilhelm Kreibich 58, (C. d. n.) 

Z Przemyśla nam piszą : Teatr lwowski świę: 
fcił tn ubiegłej soboty i niedzieli prawdziwy tryumf, 
Zebrało się bowiem tyle publiczności, że policya oba- 
wiając się katastrofy, zabroniła o godzinie wpół do 
8 mej wydawania dalszych biletów. W sobotę da- 
wano „Urjela Akostę* z p. Zslazowakim w roli ty- 
tułowej. Zuyteczaem jest rozpisywać się o grze te- 
go znakomitego artysty, zaznaczam tylko, że rozen- 
i tuzyazmowana pnbliczność zmusiła go kilkanaście rą- 
| zy dziękować za oklaski. Trudne zadanie przypadło 


| 


klasy. Fremdenblatt donosi, że p. Biliński zawdzię: | w udziele pannie Gottowt: grała ona Judytę Rola 
cza odznaczenie zasłagom położonym około przepro- |ta wymsga jak wiadomo, rutynowanej artystki, je- 
wadzenia reformy podatkowej, zaś p. Głleispach za | żeli więc panna Gottowt nie dała skończonej krea- 


reformę prosedury eywilnej, 

Mlanowania. Zastępca prokuratora państwa w 
Wadowicach Józef Snłkowski zamianowany prokurato- 
rem. Oficyał lwowskiego wyższego sądu” krajowego 
Wilhslm Rafałowski mianowany adjunktem urzędów 
pomocniczych wyższego sądu kraj. we Lwowie. Ad- 
junkt kancelaryjny sąda obwodowego w Złoczowie 
Wladyslaw Warchałowski mianowany naczelnikiem 
urzędów pomocniczych przy sądzie w Złoczowie. 

Testr lwowski rozpoczyna dzisińj przedsta- 


cyi, to wyszła ona jednak zwycięsko z swej roli, 
do czego jej niezwykłe warunki, któremi każdego 
- idza podbić musi, nie mało pomogły. 

— Słowa pra» dziwego uznania należą się p. Gro- 
mnickiej za doskonale odegraną rolę Spinozy; wi- 
dzielimy artystkę tą przed dwoma laty w Przemy- 
lu i przyzaać musimy, że od tego czasu poczyniła 
ona ogromne postępy. Pani Otrembo wej i Ruszkow- 
skiemu, Hisrowakieran, Wostrowakiemu i Nowackie- 
mu należą się gorące pochwały za wyborne odegra- 


wienia dramatyczne w Rzeszowie. Przedstawień bę- | nie swych ról. 
dzie pięć, a mianowicie: dziś we wtorek „Króle- Tak pod każdym względem *udałego przedsta- 
wicz”, we czwartek 5 b. m. „Otello“, w sobotę 7 I wienia, jakiem było niedzielne, nie mielismy jeszcze 
b m. „Miłostki*, w niedzielę 8 go b. m. „Zbójey*, | w Przemyślu. 
a we wtorek 10 b. m. „Szczęście w zakątku”. | Lworscy artyści grali „Otella“, a grali go je- 
Prezenta. N.miestnictwo nadało opróżnione ' daem słowem po „Meiningeńsku“. Nie jest to kom- 
grecko- katolickie probostwo regiae collationis w Ku- | plementem, ani też wyskokiem entuzyazmu prowin- 
tach, księdzu Włodzimierzowi Stefwnowiczowi, za- | cyonalnego sprawozdawcy, słowa te dyktnje mi je- 
wiadowcy parafii w Stopczatowie. dynie zachwyt, jaki ogarnął wszystkich obecnych 
Ze sfer ruskich. Księża ruscy mają swe pół- | na przedstawieniu P, Zəlazomski grał Otella tak, 
roczne zebrania t. z. soborczyki, na których bywają | jak go tylko on grać potrafi Deademonę grała pani 
om4wiane rozmaite aktualne kwestye  religijae. | Bednarzowska. Utalentowana ta artystka wlała w tę 
Z kilku dekanatów zgłoszono do dyskusyi na deka- | rolę tyle wdzięku, grała z tak ujn::jącą wszystkich 
nalnym scborezyku następujący temat : prawdą, tak wybornie wysiudyo”ała każdy ruch, 
„O nadużywaniu religi, mianowicie katolickiej | że oklaski jakie za swoją kreacyę zsierała, były zu- 
do celów politycznych*. Jest to oczywiście aluzya ' pełnie zasłużone, Pani Otrembowa zalicza słusznie 
do założonego przez pp. Barwińskieg» i Wachnia- rolę Emilji do najlepszych w swym "epertoarze. 
nina, a zostającego pod pretektocatem ku. kardynała } Przewrotny Jagon znalazł d konełego inter- 
Sembratowiczą nowego politycznego towarzystwa ru pretatora w osobie p. Hierowskiegn. Wybornie grali 
skiego z wybitną cechą katolicką. pp. Wontrowski, Kwiatkiewicz, Nowacki, Jasielski 
W jakim duchu odbędą się debaty na ów te- ; reszta artystów, którzy w drobnvoli nawet rolach 
mat, można poznać z ogłoszonego w Dile artykuła ' ziołali wykaz:6 prawdziwy talent. Nic więc dziw- 
pod napisem: „Przestrzegamy przed Bzwindlem ka- nego, Że publiczność dzięzowała artystom burzą 
tolicyzmu*, w którym to heretyckim artykule ksiądz | nieustających oklasków za mile spęlzony w teatrze 


(?) wypowiada à la Stojsłowski posłuszeństwo bi- | 
skupom. 

Jako signum temporis uależy podnieść pro- 
jekt wiecu niższego duchowieństwa ruskiego, Zwra: 
camy uwagę na te objawy między klerem ruskim. 

Konkurs na dwie posady lekar.y okręgowych 
z siedzibą w ŽZurawnie i Noweamsiole rozpisuje Wy 
dział powi towy w Żydaczowie. Pobory 800 zł. Ter- 
min do 30 b. m. 

Z Towarzystwa łyżwiarskiego Przygotowa- 
nia na stawach panieńskich do zbliżającej się kam- 
panii łyżwiarskiej są właśnie na ukończeniu. Prze- 
prowadzone zaś zostały one w g anicach, przez sa- 
mą  ublicznośó niemal zakreślonych i życzeniem jej 
wskazanych. Stosownie więc do tego, garderoby 
przybaudowano i powiększono, bufet oddano w fa- 
chowe ręce p. Cz. Sznsidra, z lóż oszklonych umo- 
żliwiono gościom bezpośrednią komunikacyę z pu- 
blicznością na torze, a ponad trem urządzono 
w półkolu podiam, gdzie goście z łyżwami i bez 
łyżew poruszać i przechadzać się będą mogli Na- 
stępnie powiodio sią dzięki znacznym nakładom 
przywrócić światło elektryczne, które w czasie se- 
zonu do godziny 101/, będzie staw oświecaó. Ceny 
wstępu są niższe, niż za lat poprzednich. Bliższych 
informacyi udziela zakład sportowy pana Mikołaja 
Ludwiga przy ulicy Akademickiej l. 3 gdzie także 
można wpisywać sią na ozłonków Towarz. łyźwiar- 
skiego. 

W Kole literacko-artystycznem odbędzie się 
we czwartek dnia 5 b. m. odczyt dr. Danikov skie- 
go na temat „Wrażenia z podróży na wschód”. 

Wstęp wolny dla członków Kold, ich rodzin 
oraz zaproszonych przez nich gości. 

Nowe źródło mineralne w Galicyi. W lesie 
należącym do wsi Małków w powiecie turczańskim, 
u stóp Beskidu, odkryto Źródło, którego woda po- 
siada przyjemny i orzeźwiający smak alkaliczno- 


słonawy s: bardzo słabym. posmakiem żelazistym. | 
Woda ta bardzo jest zbliżona do wody „Nieder Sel- 


ters“, jest jednak od tamtej o wiele traściwszą. 


wieczór. 

| We wtorek grają artyści lwowscy w Rzeszo: 
wie, dokąd się udali na pięć przedstawień. Jestein 
I tego pewny, że Rzeszowianie taką samą sympatyą 
l otLozą teatr lwowski, jak my tu w Przemyślu. Za- 
„aługuje na to tentr ten w zupełn:ści. 


i Z Krskowa donoszą: W niedzielę z okazyi 
[zakończenia nabożeństwa do Matki Boskiej Różań- 
Er przybyły do kościoła OO Dominikanów tłumy 
|wiernych z Krakowa iz dalekich nawet wsi, W cza- 
sie popołudniowego kazania, gdy kaznodzieja przyto- 
boi słowa Chrystusa: „Pójdźcie do mnie wszyscy, 
| którzy obciążeni jesteście, a ja was pocieszę”, — in- 
dywidnum nazywające się Jakóbem Pawek z Kra- 
kowa, podobno czeladnik iuśnierski, począł w głos 
miotaó obelgi na Kościół i duchowieństwo. Oburzeni 
słuchacze wyprowadzili profaną z kościoła i oddali 
go na policyę. Jakis inny socyalista, który również 
| wykrzykiwał w kościele, wmięszał się w tłum 
,i umknął, Zajścia takie są niepodzielną zasługą pism 
|socyalistycznych i agitatorskich podbarzań na pu- 
, blicznych zgromadzeniach. 

W Łańcucie otwarto i poświęcono gmach „So- 
koła“, wzniesiony kosztem 13.000 zł. Ze Lwowa i 
z prowincyi zjechało się na uroczystość mnóstwo 
gońci, których za'ząd łańcuckiego „Sokoła“ podej- 
mował obiadem, a wieczorem odbyła się zabawa ta- 
neczna, do której stanęło 50 par. 

Podpalenie. Wozoraj nad ranem wybuchł za 
rogatką łyczakowską w realności Michała Mierzwiń- 
skiego pożar i zniszczył szopę wraz z nagromadzo- 
nym w niej materyałem budowlanym i zapasem 
zboża. Szkoda w części tylko ubezpieczona wynosi 
przeszło 2000 zł. Ogień podłożył wydalony przed 
kilku dniami parobak, Zgłosił się on sam na poli- 
cyę, przyznzł się do rozmyślnego podpalenia, nastę- 
pnie jednak zmienił swe zeznanie, twierdząc, Że o- 
gień zapuścił przypadkowo, 

Samobójstwo kasygra. Kasyer bawarskiego 
hipotecznego banka w Monachium, Klocker, odebrał 


i 


| 


arcybiskupa, poczem pociąg ruszył z miejsca. Car- | Właściciele tego źródła pp. Kazimierz Kułakowski sobie życie z powodu Bprzeniewierzeń kasowych, 
nap przeczy, Koliska powiada, że stała naprzeciwko |i Ska zamierzają wodę tę wprowadzić w handel i! których dopuścił się w ostatnich czasach ną sumę 


pociągu i dokładnie zajście to widziała. 


ji nadali źródła imię „Stanisławy“. 


na razie nieobliczoną. 


d 


Clągnien'a 2 października. Główna wygrana niu, Deska się zachwiała i 28 osób run 
losów z r, 1860 padła na seryę 9384 nr. 14, druga giego piętra na dół. 
na B. 628 nr. 4, trzecia nas. 17753 nr. 9 Po 10 
zir. wygrały: s. 1821 nr. 12, s. 12445 nr, 7; po kaleczyli. 

5.000 zir.: 6. 118 nr. 18 i 18, s. 2216 mr. 5, s.j Utwory Żeleńskiego w Pradze, W jubilenszo. 
181 mr. 9, s. 3247 nr. 5, a. 3565 nr. 20, s. 7634 wym koncercie słowiańskim, który odbył się d. 31 
nr. 8, e. 8700 nr. 1, e. 14720 nr. 13, s. 14773 nr. października w Pradze, wykonaną została orkiestro- 
17, s. 17876 nr. 3, s. 17892 nr. 12, s. 18139 nr. wa Suita polska Żeleńskiego pod osobistym kierun- 
9, 8, 18514 nr. 2 i s. 19042 nr. 18. : kiom kompozytora. Utwór ten przyjęła publiczność 

1 Przy ciągnienia wiedeńskich losów komunal- 'praska, jak wiadomo bardzo muzykalna, z nie! ywa- 
Dych główna wygrana 200.000 złr. padła na seryę łym zapałem. Niezliczoną ilość rszy wywoływano 
1774 nr. 19, druga wygrana 20.000 złr. na ser. 647 kompozytora, obsypano go kwiatami i wieńcami. 
nr, 65, trzecia wygrana 5.000 złr. na eer. 841 Dalszym ciągiem owacyi była uczta, urządzona po 
nr. 27. koncercie przez młodzież uniwersytecką, na której 

Przy ciągnienin włoskich losów czerwonego | korzyść odbywają się „koncerty słowiańskia*. 
krzyża główna wygrana 35.000 lir. padła na seryę 40.000 zł. za całus. Pewnej damie szkockiej 
6928 nr. 5, druga wygrana 2.000 na geryę 6230 | wy Dublinie, kapitalistce, która już dawno przekro- 
nr. 31, trzecia wygrana 1.000 na ser. 9612 mr. 18. czyła kanoniczne latka, zachciało się miłości. Spo- 

Ekspedycya polska. Jutro wyjeżdża do Rzy- | dobsł jej się mianowicie młodszy od niej o lat 10 

| 


Trzy ciężko ranue zarobaice 
,000 niebawem umarły, inni robotnicy dotkliwie się po- 


i 


mu ną dłuższy czas profesor prawa kościelnego | kupiec, który się trudnił handlem mydła. Mimo je- 
w uniwersytecie lwowskim Dr. Władysław Abraham dnak bogactwa podtatusiałej niewiasty, przyjmował 
w towarzystwie docenta dr. Aleksandra Winiarza i | młodzienieo chłodno jej zapały, a to dlatego, że ser- 
ukończonego studenta filozofii p. Kadena, Panowie | ee swoje oddał był młodej dziewczynie, z którą się 
ci składają ekspedycyę, 'lelegowaną przez krakow- | zaręczył i z którą miał niebawem stanąć przed oł- 
ską Akademię Umiejętności dla badania zabytków | tarzem. Dowiedziała się o tem uakochana kobieta i 
historycznych i prawnych w archiwach watykań- | zapragnęła zemsty. Upatrzywazy chwilę, w której 


qło z dru-, dawnictwa. Drugie miejsce zajmują tłumaczenia 


| 


PRZEGLĄD z dnia 4 Listopada 1896. 


Podajemy je, ale trudno uam przypuścić, aby 
Polak mógł w ten sposób wyrazić się o urzę- 
dnikach w Galicyi Polakach i aby mógł gio- 
ryfikować stosunki panujące pod berłem oax- 
skiem. Nadużycia urzędników ozy to rządo- 
wych czy autonomicznych w Galicyi, jeżeli się 
zdarzają, to są wypadkami tylko odosobniony- 
mi, tymczasem nie ma listu z Królestwa, Li- 
twy i prowineyj zabranych, a nawet z czysto 
rosyjskich gubernij, w którymby nie podnoszo- 
no skarg na nadużycie czynowników rosyjzkich, 
za które spotyka ich nie kara, lecz chresty. 
Wszak niedawno toczył się proces przeciw po- 
licmajstrowi radomskiemn Kiryczense, podczas 
którego wyszły na jaw straszne szczegóły, a tru- 
dno uwierzyć, iż dziać się to mogło w krajn, 
w którym istnieją przecież jakieś władze. Tym- 
czasem p. Kiryczenko został uwolniony w ape- 
lacyi, a świeżo car mianował go majorem hu- 
zarów. Wprawdzie w ostatnich ezasach p. Gnie- 
wosz wystąpnjiąc w artykułach zamieszczanych 
w (łatecie sanockiej przesiw Koła polskiemu i 
solidarności narodowej dziwne zajął stenowisko 
wobec znacznej większości sreleczeńztwa na- 
sz*go, ale mimo to raw jeszcze zaznaczamy, iż 
podobną gioryfikacyą rządu rosyjskiego, jaką 


młodszych poetów, próbojących sił swych do lotu 
krzeważaie w  kapryśnych komedyach Szekapira. 
Porębowicz, tłómacz „Don Zuana“ dał nam komedyę 
„Wszystko dobrze, co się kończy dobrze“, Ros30w- 
ski przełozył „Troila i Kresydę*, tudzież „Baśń 
zimową', Kasprowicz tłamaczy] dramaty historyczne 
i najwcześniejsze sztuki Szekspira, a Lange, jeden 
z najm'odszych adeptów muzy, naśladuje wielkiego 
poetę w arcydziełach jego sztuki: „Jak wam się 
podoba* i „Co chcecie*, 

W końcu IX tomu znajdujemy piękne stadyum 
młodego, na arenę literacką po raz pierwszy wystę- 
pującego pisarza Jana Zahorskiego. Wziął on sobie 
za zadanie prześledzić ewolncyę, jaką przechodziła 
krytyka nasza od ukazania się pierwszej u nas 
wzmianki o Szekspirze — niestety dopiero w 18 
wieku — aż do ostatnich krytyk za dni naszych. 
Pierwsza ta w naszej literaturze rozprawa o Szeka- 
pirze w Polsce (obejmująca też szczegółowy wykaz 
przedstawień sztuk szekspirowskich na scenach we 
Lwowie, Krakowie i Warszawie) zasługuje ze wszech 
miar na uznsnie. 

Tom X dzieł Szekspira zawiera poważne stu- 
dyum dra H. Biegeleisena p, t. Wiliam Szekspir, 
próba charakterystyki. Nie mieliśmy dotychczas 


skich. Dotychczasowe poszukiwania wydały świetne | 
rezultaty w postaci t. zw. tek rzymskich, będących | 
własnością komigyi historycznej akademii krakowskiej. | 

Z pod Sambora otrzymujemy następujące pi- 
Bno świadczące bardzo smutno o skutkach sgitacyi 
8ocyalistycznej wśród ludu: 

„Nasunęła mi się sposobność przedstawić jasno , 
fakt, który się często przytrafia i nieraz krytyczny- ; 
mi następstwami się kończy, upraszam zatem o u | 
mieszczenie tego artykułu tem bardziej, że zda zyło 
mi się slyszać i czytać niejednokrotnie o cnotach 
naszego ludu, jakie demagogowie nasi w nim widzą. 

Jako oficyalista mam pod zarządem i opieką 


obnzerniejszej pracy, poświęconej oałokształtowi ar- 


powyżizy telegram przypisuje p. Gniewoszowi, 


3 


Pan Jfzet Radnicki, oficyalista prywatny. EA 
podać adres pobytu swego Dr, Czaykowskiemu, adwoka- 
towi w Przemyślu. , 


M. JONASZ 
Dom baukowy i kantor wymiany 
„ We Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych eenach 
BV PROMESY V 
na Wledeńskie losy komunalne 
po alr. 4.50 wraz ze stemplem, 
Ciągnisnie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana 460.000 koron. 
i na 3 pr. losy austr, Zakładu kredytowego ziem, i emisyi, 
po 1 zł, 75 ct. wrax ze stempiem. 
Główna wygrana 90.000 korou. 
Ciągnienie 5 listopada r. b. 
Przy zamówieniach z prozineyi uprasza się o dołą- 
czenia 20 et na pertoryam. 
Uprasra sią o łaskawe wczosze zamówienia, glył 


zlecenia ne 2 dni przed ciagnianiem z poweżu wyczerpa- 
nia zazasa nie mogłyby byś wykonaue, 


Bok załażem'a 1854. 


narzeczona jej ukochanego była u niego w sklepie, 
weszła do sklepu i w jej obecności rzuciła się mło- 
dzieńcowi na szyję, pocałowała go a nazwawszy 
w końcu niewiernym, wyszła. Rczgniewana narze- 
czona zerwała z młodzieńcem wszelkie stosunki i 
tak się zawzięła w swoim gniewie, że wszelkie pró- 
by pojednania zostały bez skutku. Zrozpaczony obiu- 
bienioc zań zaskarżył do sądu Żądną całusów ko- 
bietę o 40.000 zł, odszkodowania , gdyż tyle miał 
wynosić posag jego niedoszłej Żony, 

Ze świata szachowego. Turniej szachowy 
w Budapeszcie, który się ciągagł przez cały wrze- 
sień, zakończył się w ostatnich dniach. Przyczyną 


cydzieł genialnego poety. Dr. Biegeleisen uczynił 
na tej dredze krok pierwszy, a śmiały i znamienny. 
Całe bogactwo i przepych, jakie rozbłyały pod tę- 
czą odrodzenia i wystrzeliły bujnym kwiatem w 
poezyi albiońskiego mistrza, cały urok charakterów 
indywidsalnych, stanów bszbrzeżnie smutnych, rze- 
wnych do szału i nieskończenie wesołych, wszystko 
to zostało przez krytyka doskonale ujęte i oddane. 

Studyum dr. Biegeleisena ma jeszcze inną za- 
letę, którą podnieść wypada, Wiemy, że Szekspir 
mimo wiecznie świątecznaj szaty poetyckiej, która 
kolorami oślepia i przywodzi na pamięć blask dworu 


— 


i 


Dom bankowy ù kantor wymiany 
: A pod firmg : 

uwaśsmy w ustach Polaka za niemożliwą. Przy- 
pisek Redakcyt Przeglądu). 

W dalszym ciągu dyskusyi w komisyi 
budżatowej p. Lupul omawiał kwastyę bado- 
wy dróg i regulacyi rzek na Bukowinie i do- 
magal się, aby rząd ra te cele większe n'ż do- 
tąd wyznaczał sumy. 

Rsprezentant rządu szef sekcyi Roża 
cświadczył, iż rząd w stcsunku do funduszów, 
jakimi może rozporządzać, przeprowadzi żądx- 
ne przez mówcę regulacye, « w pierwszym Irzę- 
dzie starać się będzie o uregulowanie Prutu od 


August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tew. kredytowego ziemskiago 
poleca 


PROMES Y 


do ciągnienia 5 listopada 1898 na 3 pr. losy austr. 
zakładu *redytowego ziemskiego II em. po iile. 1.75 
wras ze stemplem. 
Głów 1a wygraną gir, 45.000 ozsz 


Lesy na spłaty miesięczne 
pod jak najxorarntniejrremi warunkami . 


" 
i 
I 
1 
i 


obszar dworski w Łanowicach i wskutek interesów , tak długiego trwania turnieju było to, że po ukcń- 
jakich obowiązek mój wymaga jestem w ciągłej sty- czeniu wsezystkich partyi okazało się, iż kandyda- 
czności z ludem przeważnie polskim, który ma w tów na pierwszą nagrodę jest dwósh: Rosyanin 
miejscu kościółek, księdza i szkołę. Niestety słowa | Czygorin i Węgier Charousek, Wygrali oni po 8 
dnsz-pasterza padają jak groch na Ścianę, co więcej i pół partyi na 12 partyi, które ogółem grać mu- 
Z ust ludu padają przeciw księdzu słowa obelżywe, sieli. Przyszło tedy między mimi do pojedynku 
gdyż chłopi uważają go za swego wroga, który nie r o pierwszą nagrodę. Grali ze sobą 4 partye, z któ- 


Elżbiety, nie wypuszcza nigdy z ręki skalpelu psy- | Cserniowiec w górę. 

chologicznego. Owej analizie psychologicznej poddaje Wiedeń 3 listopada. Wozorej wia zorem 
Dr. Biegoleigen każdy charakter, każde niemal uczu- | odbyło się tu 6 zgromadzeń zwołanych przez 
cie. W ogóle w dziele Dra Biegeleisena obok bujnej ; stronnictwo "ocyńlno-demokratyczne. Zabrania 
piękności poezyi wielkiego dramaturga, znajdujemy lte były bardzo liczne, a yrzebieg obrad spo- 


oraz postument, na którym piękność owa wsparta. kojny. Refer»nvi oświadozyli, iż etronniotwo ! 


Język jędrny, prosty, potoczysty, iskrzący się tęczą | SOcyalno demokratyczne tym razem nie wa- 


pczwala na podpalanie, obkradanie, wypasunie i na 
tp. grzechy. 

Lnd ten obrał sobie za cel swych napadów 
własność dworską i księżą i czynił to zwykle pota- 
jemnie ale puszczając z dymem tych, którzyby ich 
zdradzili. 

Dnia 81 października br. zmówili się chłopi | 
by wypaść ostatni dworski kawałek przeznaczony 
na pastwisko jesienne, i gromadnie jakby na swuje 
zgonili wezelkie możliwe bydło, Czyniąc zadcść swym 
obowiązkom wsględem właściciela i prawa, wziąwszy 
służbę do pomocy, udałem się celem zajęcia bydła na 
miejsce i oto spostrzegłem, że ludek nasz zwykle 
wobec mnie fałszywie pokorny przybrał inną postać 
tj. wręcz odporną. W krótkim czasie zostałem oto- 
czony gromadą złożoną z kilkunastu jeźdźców i tłu- 
mu chłopów i kobiet prymitywnie uzbrojonych. Wskn- 
tek stanowczego postępowania i energii służby do- 
tarlam wreszcie obsypany wcale nieestetycznymi 
słowami i pogróżkami do bram dworu. Tu zastałem 
resztkę chłopów, którzy ze wsi wyruszyli i pomimo 
największych wysiłków zostałem pokonany, bo kilku 
wobec setek musialo ustąpić. 

Jestem przekonany, że byłbym się doczekał 
gorszych następstw gdyby nie obawa z ich strony, 
że mam broń pod połą ukrytą, której właśnie wte- 
dy nie było. 

Szukam obecnie w sądzie Samborskim spra- 
wiedliwości, ale strachu żony o życie męża i możli- 
we następstwa kochany nasz i wdzięczny ludek za- 
pewne nigdy jej nie wynagrodzi. 

W Łanowicach 1 listopada 1896. 


rych 3 wygrał Czygorin, a jedaą Charousek, Wska- | 
tek tego wziął Czygorin pierwszą nagrodę w kwo- 
cie 2500 koron, droga zaś nagroda w kwocie 
2.000 koron przypadła Charonsekowi. Trzecią na- 
grodę (1500 k.) otrzymał Amerykanin. Pillsbury, į 
czwartą i piątą (1000 k. i 600 k.) podziehli aiki 
Janowski i Schlechter, a szóstą i siódmą (400 k. | 
i 200 k.) Walb:odt i Winawer. 

Zmarli. W Krakowie Aleksander Kawecki, 
omer. radzca wyższego sądu, przeżywszy lat 78. 

Sten pewleirza. T, o 9 reno -|- 9 R, w pal. 
+12 A. iir, 758. Spada. Prześliczna pogoda. 


roztacza przed czytelnikiem. 

Książką Biegeleisena kończy spis bibliografi- 
czny najnowszych prac o Szekspirze w językach: 
gielskim, francnskim i niemieckim, z których ant r 
korzystał z wielką zręcznością i sumiennośsią. 

Strona techniczna wydawnictwa godną jest 
również uznania i przynosi prawdziwą chlubę na- 


kładowej firmie Księgarni Polskiej. ! 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie. 


i Z powodu zgonu 8. p. Zīgmusta Dəm- 
bowskiego doznaliśmy z tylu stron tyle dowo- 


Wspomnienie miodowych miesięcy. Pewien 
Gapski, ożeniony zaledwie w końcu września r. z, 
odrazu, ni stąd, ni zowąd, okropnie stracił na humo- 
rze. Młoda więc żonka, ażeby rozpędzić chmury na 
jego czole, głaszcząc go po twarzy, rzecze z przymi- 
leniem : 

— Pamiętasz, mężusiu, jak dziś właśnie rok temu | 
spędzaliśmy czas rozkosznie w Meranie ? j 
— A pamiętam, pamiętami odrzekł na to 
Gapski — i chyba do śmierci tego nie zapomną, Í 

jak mnie tam obdarli w hotelu, 


gorąco podziękoweć z osobza ketżdemu, kto nie 
jszozędził trudu dla oddania ostatniej posługi 
naszemn drogiemu zmarłemu, każdemu, kto nas 
wziuszył objawem udziału w naszem wielkiem 
nieszczęściu. Nie mogąc uczynić zadcść tej po- 
trzebie serca, presimy wszystkich łaskawych i 
życzliwych, którym inaczej nie zdołamy wyra- 
zió naszej wdzięczności, aby na tej drodze 
raczyli przyjąć najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 
Rodzina $. p. Zygmunta Dembowskiego, 


Z teatru. Dziś we wtorek po raz 5 ty „Sprze- 
dana narzeczona* (Prodana nevesta), opera komiczna 
w 3 aktach Fryderyka Smstany. We środę po raz 
drugi „Miliony* (Grosse Fortune) Henryka Mailhaca. 
We czwartek po raz 6ty „Sprzedana narzeczona”. 
W piątek (wznowienie) „Świętoszek*, komedya w 5 
aktach Moliera, tłumaczył Klemens Podwysocki. 


Część ekonomiczna. 
$ Wiedeński zakład kredytowy (Kreditanstuit) 
ogłosił tymi dniami, ża zwija swoja biuro tech- 


dów życzliwego współczucj:, że pragnęlibyśmy |z wyrazami hołdu do Cesarza 


OPEK PIPE WADE e e ZOT YTY W ZOO EE e PO O ZY ZEE OE A AK 


obrazów, podnosi jeszcze uroki, jakie stnudynm to | źmie ułziału w walco wyborczej o mandaty do 


Sejmu drlno-austryackiego. 
Paryż 3 listopada. Przsd kilku dniami ro- 


an- ! zeszła się pcgloska, iż znakomity malarz wę- 


| 
| ka, Lukssmburskiem i 
jmę. Da Paryża przyby 


ieraki Mhuntaozy jest niebezpiecznie chory. 
wot donoszą, iż pcgłoski ta byly fałszywe. 
Munksczy znajduje się naramku Kolpach w w. 
przopeizi tam calą zi- 

nie zamyśla. Z listu 
żony malarza wypływa, iż przed kilku tygo- 
dniami Munkaczy wskutek nadmiernej pracy 
czuł się bardzo zmęczony, *dziś jednak już zu- 
pełnie przyszedł do sił. 

Praga 3 listopała. Trzydzieści gmin izra- 
elickich w Czechach utworzyło Związek gmin 
izraelickich w Oxechach i wysłsło telegram 
Dr. B:kdianer 
wyjaśniał na zebraniu cele Związku i zazna- 
czył, iż pierwsiem jego zedaniem jast przygo- 
/towanie wspeniatej uroczyatreści ku uczczeniu 
|jubileawwu Casurza, craz obrona zsg'ożonego 
stanowiska urzędników gmin izrneli kich. 

Konstantynopol 3 listopada. Porta miano- 
wała dwóch nowych delegatów do komisyi, 
która ma zająć się rerganizacyą Żandarmoryi 
na Krecie. Obaj drlegaci mają rangę palko- 
wnika i władeją tak językiem tureckim jak i 
FE: Dalej mianowsła Porta effendiego 

ostaki, członka apslacyjnego sądu handlowe- 
go delegatem do komisyi zajmującej się refor- 
mą sątownictwa na Krecie. W komisyi tej 
biorą także udział konsulowie jako reprozentan ' 
ci ambasadorów mocarstw europejskich. 


Wydawnictwo gazsty losowań „Nadzieja“ pre | 
Bmmerała rocrus wł 170. t trowizcył «ł 1°30. | 


k.wów dnia 3 liatopaja (Z Izby handlowej). 
Akcye za mstuke: Kolej gal, Karola Ludwika 300 
. m, k. 210 — do 219.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassks 
0 ml. w. a, 285.— do 390.—. Banka kypotecznego pe 
w. a. 585 — do 395—, Ako, garbarni w Rzesza 
300 zł, w. m. 300.—- do 203,—. Tow. budowy ws 

w Sanoku 250.— do 260. 

Li 
proc. lo 

4 


Toc. 
sya) 97.80 do 98.50 4 proc. loz w 42i pół ła 
do 98.30, 4 proc. los. w 56 la! 97.40 do 98,10, 

©bl'gi, za 100 zł: Gal. fund, propiaacyjnego 4 pre 
9740 do 9810, Bukowińskiego fund, propia. 5 proc. 102.50 
do —.- Kom. Banku kraj! 5 proc. (II emisyż) 102.— do 
103,70. Pożyczki kraj. 6 proc. 106.— do —.—, 4 i pół prac 
——= do ——-,4 prow. a r. 1891 97 10 do 97.89, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dakat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 9-60, Pólimperyał 9.60 da —,—, Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1 28. 100 marek niemieckich 58.50 do 59.— 


Wiedeń 2 listopada. Notowania wieczorne, 
Kredyty 367:00, węgierskie kredyty 40425, 
anglobank 15375, bankyere.: 259 —, union- 

|bank 290—, landerbank 246.00, staatsbahny 
359 50, lombardy 16037, elbethale 27550, akcye 
tytoniowe 147:00, rima 243.50, alpiny 8410, 
renta majowa 101.10, węg. renia koronna 99 15, 
losy tureckie 46 60, marki 58 75, ruble 128.—. 


"RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem j maja 1896 (czas środk,-ouropajski) 


1 Poecisgi 
chodzą : = 


dzą pospieszne ] osobowe 


E. B“ Obecnie przygotowuje się wznowienie na pią- i niczne z powoda braku nadziei w ożywieniu Z Berlina  . 8.16 | 1.00 | 8.55 | 6,50 | 9.80 

Otrzymujemy następujące pismo: W numerze | tek znakomitej komedyi Moliera „Świętoszek (Tar- jsię ruchu w kierunku nowych budowli kolejo- Aaa ik PA LSA. Reddy a Z Wiedława a oe „|oqo| 120 |.46| sss | 6.55 oso 
252 Przeglądu z dnia 1 listopada b. r. w ustępie | tuffe) z p. Chmielińskim w roli tytułowej, oraz wy- | wych. To biuro techniczne zakładu kredyto- E ych tonnia h Nisżicóa Bol a N | 530 8.56 9.80 
„Wynik wyborów posłów se mowych* znachodzi się stawienie w przyszłym tygodniu kemadyi w 5| wego uchodziło „właściwie od dość dawnego syą, parlament musi się zastenowió nad do: zapas 2 a 
wzmiauka, iż w okręgu wyborczym czortkowskim | aktach K. Zalewskiego pt. „Łotrzyca* z panią Sta- | czasu za zapomniany ju posterunek. Powodem niosłością i wogóle wartcścią przymierza fran-| < kabówki przes Tar- ri a 
kontrkandydat p. Horodyskiego hr. Piniński swą | chowicz w toli tytułowej. Operetka uczy się „Cza- |tego była okoliczność, że wielką międzynarodo- cnsko-rosyjskiego i zażądać od dyplomaoyi wy- | * Ghabówki prees Rze | | | m i 
kandydaturę cofnął. Ponieważ w tym okręgu mie- | rownika z nad Nilu“, Druga połowa dramatu wy- | wą sieć kolejową już wybudowano, a o uzn- WA jekieg 4 Er-ROEREWE U Ta 
szkam i bez Rua w tym razie o Ee: jest ; stępuje obecnie w Rzeszowie i Przemyślu, Si ko E i evo linii p aaral a bądź į? Aten y 3 listopada. Pod Tapori przyszło z BARCA pad 717 8.55 
mowa, przeto oświadczam stanowote, iż do Sejmu | w Tarnopolu. aństwo w drodze ustawodawczej, bą po: BSAS. 1.020 E E RPR NE A h a 9.30 
Ska mma konna ae zszgól Bano jmyiaoje Foninmat "to | do Teo aoia piade, povandeniniai | || 
o oddanie głosu na mnie nie prosiłem,ja zapytywany s : i zwinięcie binra teobnioznego przygotowało się i i > | zů « — |12 |8.45] 2.55 9.30 
przez znajomych wręcz cdpowiadałem, że o mandat Literatura l sztuka, od dość długiego czas, więc nie było dla giel- we .7% aee e  REkanzejgor wa wy” E i 7 8.45 | 2.55 9.30 
się nie ubiogam. Z tego wazystkiego jasno wynika, | * Z teatru. Widocznie powałny nastedj ogólny; dy Żadną mnspodzianką i nie wywołało tež na] „jo Hambwger Nachrichten w sprawia enun: | aron | - a 
iż ponieważ w ogólności nie kandydowsłem, przeto | w dzień zaduszny nie jest sztuczny, bo i wczoraj ; 736] żadnego wr: żenia. nd eni UE iess upoważniony do oświad- | Spy" prees a 12-10 
i w tem położesiu znaleść się nie mogłem, abym | zzę „Dziady“ w teatrze były tego dowodem Na $ Próby artykułów paszy. Ministerstwo rol- nik że dnie rząd Pest kompoti iit zoz [Z aa a | pe zoo | ii (10.10 1310 
kaggrdato: g oati Eosti. P arcydzieło Miokiewiesa, a raczej na ascenizowany Hlc'=a wydało ze względu na szkodliwe Gd. strzyguąć od kied tajne dyplomatrozne akta * Kórtemash , Błobody, 

Z poważaniem © Mieczysław Piniński, |, niego fragment, ilustrowany piękaą i charykecy- dziniywanie na zdiowie zwierząt domowych i i b mogą by nych aan A PRAE Niem- | pam, Berhometho, 

Koszyłowce 2 listopada 1896. f Styczną muzyką Moniuazki, licznie zgromadził: się zajsatych albo fałszowanych artykułów paszy cy przyrzekły bezwarunkowo trzymać w SA. Siepaldhgu, Znkaće: 

Wybory w Sanoku. Z powiatu O DRE czo, a w górnych rejonach był na- R, kk, nę RATA „EA eli ka jemnioy R zawarcia oraz treść prowa- TR © Ozortkowa, | "A 
nam piszą: Wynik wyboru posła z gmin wiejskich | wet ściak. + Wiedniu 1 staoya dOŚWI no-ctemiczna we | i, . rosyjsko - niemie- | £54m, Katuna, 
naszego powiatu nie wywołał żadnego dodatniego „Dzia ty* poprzedzono znaną uwer urą San.| Wiedniu, Gocycyi-i Spalato , przeprowadzały CAN ale Z GL EZE aa SAW ©. „le 2:01 
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i powiatowi. 

Katastrofa przed aparat:m fotograficznym. 
Z powodu wykończenia zewnętrznej strony nowego 
tudynku gimnazyalnego w Pradze, chcieli zatru: 
dnieni przy budowie murarze fotografować się w 
grupie. Na przedniej fasadzie gmachu umieszesono 
więc lekkie rusztowanie, na którem miały stanąć 
trsy osoby, Reszta robotników miała pozować 


realistów. Jeżeli pierwsi dbając o doskonałość for- 
my, stosowali się do prąwideł „sztuki dramatycznej”, 
a drudzy wyemancypowani z wszelkich więzów 
krępujących, puszczali się na wezbrane morza na- 
miętności, to realiści wzięli sobie za zadanie oddać 
nam Szekspira w całej okazałości majestatu i po- 
tworności, Do kategoryi tłumaczów Szekspira, co 
stoją na pograniczu zanikającego klasycyzmu, a roz- 


z okien. Gdy fotograf przystępował do zdjęcia, į kwitającej doby romantyczności, należy J. Paszkow- 


wszystko rzuciło się mimo ostrzeżeń ku rusztowa- : 
wszystko rzuciło 81Q MITO NNS 


Przezacne 
Paniel 


le 
Do 


ski, którego przekłady zajmują lwią część tego wy- 


Spróbujcie tylko raz wyprasowaó „Bażanis* krochmalem brylanto- 
wym do nacierania, a przekonacie się, ża jest o wiele prak'yczniajszy i 


pzy 29d innszo. Żądajcie wigo tylo: 
nabycia w wszystkich handlach korzaunych. 


go nie karoi. Zle to wpływa na lad, który dziś 
już nie będąs anelfabetem, ozytuje gazetki i 
dowiaduje się, iż w sąsiadującem z Głalicyą pań- 
stwie słowiańskiem dzieje się lepiej, gdyż tam 
karzą urzędników za nadużycia władzy urzędo- 
dowej. Chłop porównanie to czyni i wyciągać 
musi wnioski niebezpieczna dla całości pań- 
stwa austrysokiego. 

(Powyższa streszczenie mowy p. Gniawo- 
sza nadesłano nam telegraficznie z Wiednia. 
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Dr. T. TYSZECKI 


po powrtcie Z zagranicy mieszka obecnie Cherąż- 
czyzna l. 12, od 8—5tej, leczy systemem 
szwedzkim nerwobole głowy. 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozas- 
| czają porę nocną od 6 wieczorem godz. 5 m. 5) rano. 

W biórze informacyjnem c. k, anstr. kolei pebztwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel In perial; 
jest sprzedaż biletów strefowych, okręknych, dowolnie u6sta 
| wialnych, weuzytów. do jady, taryf | rozkładów jazdy 
j YE rację ki Wym. rmacy i a 
Orygivalną bieliznę dr. prof. Jaegera, | ¥ aiz i boa JER 


SI A —) SDE ARIE fowych i przewozowych. Czas środkowa ©uropejszi różni 
chustki i pledy zimowe, chustki i spódniczki | gię za Ra. lwowskiego o 86 minut. Godz. A pan ae 
włóczkowe, bluzki i halki wełniane poleca; kowo europejski = godz. 13:36 zegara podiug lwowskiego. 
w największym wyborze najtaniej 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


ję Sb A* krochmśl 


brylastowy 


e 


odznaczony dużym medalem 
srebrnym, w r. 1894. 
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Th. BENTZUNA. 


(Ciąg dalszy). 

On zaś, tak niespodzianie stający na 
drodze jej życia, zaprowadził ją do fortepiana 
i rzekł: 

— Siadaj pani i zaśpiewaj eoś innego, niż 
kościelną muzykę. 

— Odwagi! — szepnęła Głracya, pochylając 
się ku niej. — Pamiętaj, że całą swą przyszło 
stawiasz na kartę |... 

Ah! więc i Gracya należy do spisku. 

— Tak jest, — pomyślała, xapanowawszy 


nad soba, — przeznaczenie wyciąga do mnie 
rękę. Nic mi nie pozostaje, jak byó mu po- 
słaszną. 


Śpiewała pierwsze lepsze kawałki, nasu 
wające jej się na pamięć. 

Maestro słuchał uważnie, nie objawiając 
swego zdania, krytykując tylko dość surowo, i 
wykazując ozasami błędy, jakia w śpiewie po- 
pełniała. Nareszcie, zbliżył się do niej i po- 
wiedział : 

— Nie omyliłem się... Mało kobiet zachęca- 
łem do obrania zawoda, mogącego być naj- 
świeiniejszym, zależnis od tego, co warta ta, 
która go obiera. Jednakże ty, pani, możesz 
się odważyć, wierzaj mi.. Mie spotkałem do- 
T więcej obiecującej organizacyi muzykalnej'; 
głos niesłychanie szeroki i giętki, posiada cie- 
niowanie o wielkich efektach, i stosunkowe jest 
dosyć wyrobiony.. Liekcye, jakieś pani pobie- 
rała, były doskonałe, i jeśli pozostaje ci wiele 
rzeczy do douczenia się, nie potrzebujesz się 
niczego oduczać. Masz pani akcent dramaty- 


wię włąśnie udziela publiczaości i porywa ją... 
wWokalizacya tylko pozostawia cokolwiek Kd 
życzenia, ale wprawa temu zarądzi. Wiem, 
w jakie ręce panią oddam... dzięki temu nau- 
ozycielowi, w Fześć miesięcy będziesz skończoną 
prawie artystką. Pracuj tylko sumiennie, a 
odpowiadam za wszystko. 

— Zapewne choesz ją oddać na naakę do 
Bochiniego, — rzekła żona, gdy tymezasem 
Regina stała przy fortepiania, słuckając jak we 
śnie osloj rozmowy. 

— Tak. — odpwiedział X.. — to deskonały 
nauczyciel i doskonały człowiek. Pracując z nim 
nad sobą, może sema dawaó lekoye... 

O! panie, osy naprawdę sądzisz 7... 

— Ża pani dojdziesz do celu?... Potrzeba na 
to najwyżej rok pracy, w odpowiedniem oto- 
czeniu, w Medyolanie, gdzie pani nas znaj- 
dzierz, i gdzie nam będzie bardzo przyjemnie 
cię przyjmować, 

— Jakże panu dziękują za zajęcie się mną 
Nigdy nie zapomnę tego wieczoru. 

— Eh! będziesz miała daleko świetniejsze... i 
z czasem ja pani podziękuję, gdy na scenie za- 
śpiewasz moje utwory tak, jak je dziś śpiewa- 
łaś w kościele. Kiedy przyjdzie chwila prsy- 
jącia zobowiązań, możesz pani na mnie liczyć 
Zresztą, nie stracę cię z oczu; będę nad tobą 
czuwał, moje dziecię... 


— Może Bochiniowie zechcą cię wziąć do 
siebie na stancyą, — rzekła pani X... która, 
zostawiając zawsze mężowi idealną stronę ży- 
cia, sama myśląła o jego stronie ziemskiej. — 
Miałabyś tam przyzwoite pomieszczenie. Ale 
oni są zmuszeni żyć bardzo skromnie, bo, mi- 
mo powodzeń, jakiemi się niegdyś cieszyli na 
soenie, poosoiwoy nie zebrali majątku. 

— Życie im skromniejsze, tem będzie dla 
mnie odpowiedniejszem, lecz, nim zaczniemy 


PRZEGLĄD s dnia 4 listopada 1896. 


twarz twoja wyraża dosmawane uozucia, a co|że zasięgnę rady mych przyjaciół; nie zależę 


bowiem od siebie. 

Regina przewidywała, jakiego straszliwego 
„wrażenia dozna rodzine Loyselów, gdy na nią 
spadnie podobna wiadomość. Wyobrażała sgo- 
bie oburzenie swego opiekuna, gniewliwą wzgar- 
dę pani Loysel, smutne zdziwienie Ceoylii, a 
nadewszystko boleżó Stefana, i tegoto osta- 
tniego obrazu znieść nie mogła. 

XIII. 

Pani Harris podjęła się zawiadomić opie- 

kuna Reginy o losie, jaki się uśmiecha jego 

upiloe ; uczyniła to jasno i zzupełną swobodą. 

ie miała bowiem eiasnych uprzedzeń przeciw 
teatrowi; zdając sobie sprawę = niebezpie- 
czeństw, na jakie w podobnem życiu kobieta 
bywa narażoną, wiedziała i to także, że niejedna 
artystka, nie mająca ani wykształcenia, ani o- 
toczenia Reginy, zdołała jednak ich uniknąć. 
Jej zresztą własne usposobienie mówiło, że pe- 
wne nizkie pokusy mogą pociągać tylko 
nizkie dusze; młoda kobieta, zmuszona O 
własnych siłach iść przez życie i walczyć zlo- 
sem, jost zawsze rarażona na tysiące przykro- 
ści, czyż mie lepiej więc, żeby je znosiła w za- 
wodzie, będącym jej powołaniem, niż w innym, 
któremuby się poświęciła aieo imi: lab ze 
wstrętem 7... Pani Harris innego była zdania; 
przyputzczała, że nieporównane rozkosze, jakie 
dać może ukochana sztuka, zastąpią wszelkie 
inne. Czyż godziło się odrnawiać ich tema 
dziewczęcia bez rodziny, zmuszonemu prado- 
wa ma swoje utrzymanie? Oo zaś do pewno- 
ści, czy poriada istotny tałent, to wyrok, wy- 
dany przez największego muzyka w świecie, 
mie pozostawia w tej mierze wątpliwości. 

Powtórzyła prawie dosłownie wszystkie 
rozmowy z X.. w tym przedmiocie; z tej stre- 
ny, Regina miała zapewnione potążme popar- 
cie; następnie skreśliła sympatyczny obraz sta- 
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poznania których * pojechała umyślnie do Me- 
dyolanu. Reginę, przedstawioną przez samego 
X... przyjął stary nauezyciel uprzejmie i ser- 
deoznie, będzie więc mogła oicho, spokojnie, 
przyjemnie i bez wielkich kosztów spędzić te 
kilka długich miesięcy, koniecznych do rozwi- 
nięcią talentu, jaki jej przyznają najznakomitsi 
na świecie sędziowie. = 

_— Czy państwo macie jej coś lepszego do 
efiarowania?.. — dodała pani Harris, w na- 
dziei, że w odpowiedzi nadejdzie pozwolenie 
na małkeństwo Reginy ze Stefanem. 

W takim razie byłaby Reginie radziła 

brać tę spokojniejszą i pewniejszą przyszłość, 
gdyż bardo ocenila Stefana i, opuszczając Eu- 
ropę, byłaby z całem zadowoleniem widziała 
szczęście ulubionego sobie dziewozęcia, spoczy- 
wające w ręku tak zacnego człowieka. 

Było to nadewszystko pragnieniem Lily, 
która teraz nio nie rozumiała, nad serdeczny 
związek dwóch kochających się istot. Przeci- 
wnie zaś pan de Cerdon z żyweścią dowodził, 
że Rsgina powinna zostać wolną i płynąć po 
wsburzonych falach życia, z pośród któryek, 
przy wrodzonej sobie sile, wyjdzie zwycięsko. 
Małżeństwo dla niaj byłoby tylko kulą u nogi: 
jest to ucieczka dla tych, 80 nie mają wytknię- 
tego w życiu eelu; ale istota, tak po królewsku 
od matury obdarcwana, może sią bez niego 
obejść. 

Ta mowa zdziwiła i zabolsła Lily, która 
sądziła Reginę pedłag siebie. 

— (elem mejego życia jestsś ty, Raulu — 
rzekła doń tomem tkliwej wymówki; — msie 
się zdaje, åa my jesteśmy stworzone na to, sby 
uszczęśliwić małżonka, którsgośmy wybrały, i 
być szozęśliwemi jego szczęściem. 

Mówisz jak prawdziwa kobieta — rzekł 


(pan de Oerdon, zrozumiawszy, że popeinił mie- 


orzeozność, pow tają” przeciw społecznej usta- 


omy, i ani się domyślasz, do jakiego stopnia | mówió o szczegółach, pozwolicie mi państwo, : rych Bechinich, pracowitych i uczciwych, dla | wie, która właśnie miała go wkrótce wybawió 


DEF” Poleca się handel win Ludwika StadtratUtLllera we Lwowie. 


z pieniężnych kłopotów — jak prawdziwa ko” 
bieta, Lileczko, za co cię ubóstwiam — dodał 
ciszej — gdy tymczasem twoja przyjaciółka 
jest pod względem eharakteru w połowie męż- 
(6zyzną.. xresztą, jej maiżeń two byłoby mal- 
żeństwem z rozeądku, przeciwnie zaś nasze... 

Lily podni>sła na niego roujaśnione oczy. 
— W samej rzoczy, nie wszystkie kobiety są 
tak szczęśliwe, żeby mogły zawrzeć małżeń: 
stwo s miłościi 

"Tymozasem Regina z gorączkowym mie- 
pokojem oczekiwała odpowiedzi swego opie- 
kuna. a 

— Nigdy na to nie pozwoli — powtarzała 
bezustannie. 

— Ze względu na tego bieduege Stefana, 
w połowie bym się tylko o to gniewała — od- 
powiedziała złośliwie Gracya. 

Stefan! Oóż jej mówią o Stefanie! Prze- 
cież mu nio nie przyrzekała. Przez dziesięć na- 
stępnych dni niepokoju prawie niecierpiała Ste- 
fana, przypuszezając, że może stać się prze- 
szkodą do otrzymania pozwolenia. Nareszcie 
list, mająsy być wyrokiem życia lub śmierci, 
| nadszedł, napisany przez panią Loysel, po głę- 
| bokiej rozwadze. Pan Loysel, dowiedziawszy 
i się, žo Regina może pozostać we Włoszech, sza- 

wolal: 
— Nareszoiel... 
na pomoo. 

Nigdy źsdna wiadomość nie mogła uadejść 

we właściwszą porę, jak wiadomeść dotycząca 
Reginy. Ogromne bowiem niesnaski panowały 
w Trembleaux; usilne naleganie państwa Loy- 
sel na syna, by zwrócił oko na pokaźne wdzięki 
panny Bonuard i na jej ogromny posag, wy- 
wołały z jego strony stanowcze oświadczenie, 
że nie poślnbi nikogo, prósz Reginy Christen. 


Opatrzność przybywa nam 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jutro dnia 4 listopada 
po ras Igi 


MILIONY 


(Grande Fortune). 
komedya w 4 aktach Henryka Moeilhava. 


Teatr hr. Skarbka. | Śmierć mszom | szczurom | 


Jedyna 


TRUCI 


OSOBY : 
Pani Levanneur Oichocka 
Marrelina, jaj córka Zimajer-Rapacka 
Piotr Mauras, narzeczony 
A aciez s azyl 
riet Naras więcińska 
Stefan Narasiy, jej mąż Chmieliński ke na Koztonie 
Paweł Crossard Kliszewski 
Walewski 


Salnt-Irónóe 
Firmin Neusan 
Anusia, pokojówka Marreliny Rybicka 
Lokaj Recheński 


Rzecz dzieje nie za naszych czasów w Pa- 
ryżu ł lego okolicy. 


W amtraktach powinne się paliś 
ferosy tylko z tutek Nismejowskiego. 
mmm ERGZOPm 


37, Odróżniajcie 


prawdą ed blagi! 
Bws medale zzaługi ot 


S. W. Niemojewski ia 
wyrób znakowitych tutek niello- 
jonych |! Taklem em 
żadva fabryką (wiek pauzezycii 
wię nie może. Żądań proszą Tu- 
tek Niemejewakiegeo. 
Wszędzie de nabycia. 


Poleca sie równiaż i-tki kleje- 
ne « prawdsiwego papiera Eg7p- 
skiego. 


półjedwabne, j 
w wielkim 


Woiylewski 


Lekal sklepowy obszerny © dwu mbi- 
kasyach fromtewych z piwnieą pod skle: 
pom, z całkowitem zowsętrznem urządze- 
niem, w śródmieściu połotesy, do wynuję- 
ria. Wiądomeść w biurze Piokna, 3 

Piękne frontose pomieszkanie 5 po 
koi, przedpokój, kachnia, spiłarnie etc 
Lyczskowska 1. 9 zaraz do wynajęcia. 

Barchany od 15 ct. metr. resztki 
wełniane, chustki do nosa, polaca najta 
niej Antonina Ertel Koralnicka 8. 8 3 

Gorzelnik kawale”, potrzebny zaraz 
Zgłoszenia pod li. W. M, Załawie p. 
Biecz, Y 

Ekomom żonaty, z kilkoistnią prak 
tyką, dobremi rakomendacyawi poszukuje 
posady zsraz. Zgłoszanła: Ekonom Dasa- 
nów, poczta Janczyn. 

Francuzkiej, niemieckiej koaweria 

1, muzyki udriela młoda Pzeryżanku, 

mrkowa Nr. 2 B. parter, front. 3-3 

Posnukuja się pianina lub fortepia 
ma przegranego, Kościuszki | 14 II p 

Dwa ladne pokoje z kuchnia w par: 
terze od 15 listopada do najęcia, Szep 
tyckiego 3. 1—8 

Witenograf udziela 


pies 
8 tygodniowe 


grodzemiem. Zaskawe zgłoszenia pod „Ste- miesięczna, 
mograf 8004" post. rest. Lemberg. 

Króliki olbrzymie rasowa flsnirvj 
akie, lotarynskie, normamdskie, polskie, 
barany francuskie i angielskie itd pre 
miowane we Lwowie w r. 1894 i w Ja- 


według 


mierną cenę mlode i rozpłodowa aztuki. 
W. K. Falkowski, autor iliastr. książki 
„Chów królików“ członek Tow. chowu 
drobiu i królików w Jarosławiu itd. Zbo- 
lgka, poczta Bysrów pod Sokalem. 
Majątek Uherce - Snzmanów 
pewiat Złoczów, obszar 600 morgów, z te- 
go 850 roli, 80 łąk i pastnisk, ruszta la- 
wysokopienego jest z wol- 
korzy 


wa 


Pacnątui języka niemieckiego aż do 


zopełnega wyuczenia lekcye niemieckiego Pampmajor* 1.2 


malodą mako ik „ adsiel 
tak DONIA osobom Jakote udsi+iam |Rogder. Gondolier, 


i 
Łaskawe zgłoszenia de biura dzie 


Plohaa pod L. N. 3 


(MAMĄ „8-8. 
4 pekoje, przedpokój, kuchnia dwa 
<hody zaraz Brajerowska 15. 6-57 


Drzewka owocowe sprzedaje Jalian |TrAAslatenr. „Lila 
br. Brunioki, Podhorce p. Stryj. 4, nij przesyłkę 
Zakład kępielowy św. Anny we Lwo- Są 
wie poszukuje xarządcy obznajomienego| — 
z buchaltecyą. Zgłoszenia tylke listownie 
A. Mi łuyczaków 47. 


9 _ |Wreźski. Na 


Obora zarodowa Czndesoka ma RBA 
sprzedaż 


3 buhajki bes 


u biąłem. niki na 
Bedaktor odpowiedzialny: Ludwik 


BA KKCZUFY, myssy demowe i 
polne. 


Pratwyńsza wazystkie dotychczas w 
tym celu używans. Działa trująco tyl- 


królik. Dla ładzi i zwiarząi domowych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Wysyłki w paszkach po 3 
i 1 złr,, poczta o 10 ct. więcaj (na list 
fracht i opakow.; uskaisoznia odwrotnie 
za pobraniua Skład i Inhkarato« 
Pyan przetworów cham. Ja- 
ma Miohnika, mag. farm. w 
Bochni. 


1 kilo tudmy 2 zlr., 4 i pół kila 
7 sir. 50 ot. 
Hartowny skład na Lwów L. Wło- 


dek i A Krzjaweki, Apteki: Kań- 
Medenica, Mielnica, 


R CO 


Gatwiński, Jaworze 


Parasole wełniane 


Lwów pise Maryseki liezba 6 
obok hotela Fransnakisge, 


LEGAWE 


irlandzkie Settory o dlugich Gazer, 
wonych włosach, dob'e ra wodę- 
6 miesiączny 60 zł. pieski 


angielskie Retrievery apportirhund 
j6 sztnk 6 miesięrznych, 3 psy i 
lekeyi polskiej ij$ Suki po 20 zł. Jamniki 1 suczka, 
niemieckiej stenografii za miernem wyna-|KASztANOWALA; key podpalana 10 
10 zł., 
4 miesięczne po 5 zl, p esek sro- 
katy 6 miesięczny 10 zł. Charty 


Zgłoszenia do 
rosławia b. r. odstępuje amatorom za|Okno, poczta Grywałów. 


Nowe tańce 
do nabycia w księgarni 


SEVFARTHA | CZAJKOWSKIEGO 


z „Beim Souper* in Walzertempo 


Neumana. Olga Waixzer z operetki „Der 


starszym |) ;gęnewałg. Chansonettea Quadrille 75 et, 

re Wagner Kecke Fratsen, aa In 
pamiątkę Llo 

w krakowie 2 marsze 1 

6—7 |Tannd. „Die Lachtiabe* walce złe. 1.20, 


Leśnictwo Zassó w 


rozsyła poeząwszy 

f dziernika sadzonki ieśne, drze wka 

roczne, Holendry, piękne, czarne omija krzewy i deca! pnące. 
ie fr 


niezawodna 


ZNA TĘ 


[raj] = 


(glires) szczur, myss, 


0—60 ct. 


Ob 


hurtewnych. 


edwabne, angielskie 
wyborze pelocają 


i Krzyszkawsk 


liozne odwiedziny. 


Przy tej 
ności, że stała fabryczne 


S. E 


uregulow' nie. 
20 zł. Osyginalne 


WE ; 


pieg i suozkuj 


porozumienia. 
zarządu dóbr 


Lwowie : 


0. 
Wąlzer złr. 1-08. 


aleta Sskołów 
slr. 


steriaun'n* walee 98 ci. 
posztową dolicza się pe 


Czarną 


od Sgo paź- 


Maałowski 


Centralny Bazar krajowy 


we Lwowie, ulica Karela Ludwika 1. 5. 1 piątro i 


Bazar krajowy w Krakowie 


. _ Mamy zaszczyt P. T. Pabliczności uprzejmie podaó do 
wiadomości, że stworzyliśmy z dniem Igo listopada 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 2/ 


w nowo wybudowanym hetelu Bellevue) 


olbrzymi skład 


gT dla panów, pań i dzieci "Tu 


z własnych naszych trzech fabryk w Wiedniu, Lutomyślu I 
Vlaszim i sprzsdajemy wyreby nasze pojedyńsezo po eenach 


, Zasadą naszą jest wyłącznie dobrane i trwała wyroby odpo- 
wiadające najnowszej modzie sprzedawać, i dlatego prosimy o 


sposobności 


Oryginalne Musgrave go. irlandzkie pieca 


, xwymurowaniem szamotowym 
ra najlepsze piece przy stałem paleniu i do opalawia i naj- 


Zalety: Btałe palsnie przez całą riug. Nader silny 
sgieś przy masr oszcwednem opalaniu Lekkie i bardzo debre 


Premiowane na 75 wystawach Ceuniki gatis i franko. 
We nabycia w wszystkich jepszysck hamdlach 
żelaza. Gd:ie nie ma sastępstwa dostarcza wprost 
Chr. Garms, fabr. żel.pieców Rodenbach Czechy. 


niezrównanej dobroci wódka całą flaszka 1 złr. 
pół flaszki 50 ot. do nabycia w handlu 


Leonarda S$Soleckiego 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla, 
i etykista zaopatrzone są marką ochronną i aapi- 
sam „Leonardówka”. 


Przez o. k. Namiestnictwo konoesyonowany 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


przyjmuje chorych w zupałnem zaopatrzeniem, doshodzą- 
cych do kuraoyi, która się odbywa rano do lÓtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Teleton 306. 


róg ul. Wiślnej i św. Anny, polecają 


Makaty 


J. W. Oskara hr. Potockieg 


z bBuczacza 


o. | 


m pm rw wim mame e m 


zwracamy uwagę P. T. Publios- $ 
ceny są na podoszwie wyciśnięta. 


Z poważaniena 


i H. Michelstadter | 


z Wiednia. 


więkseych pleców edpowiadnie. 


Onan M 


Leonardówka* TĘ 


| 
| 


we Lwowie, Batorego +2. 


Chorym i rokoswalescentom | 


Przeelw niedokrewności 
s osłąbieniu żołądk 
a katarowi żołądka. 


Poemagsją w odżywiania ciala 
5 regularnemu trawieniu. 
Moje wina dalmatyńskie 


„Onrselą' (Blutwein) czerwone butelka 60 et. d 
„Wedizze” białe milatkis s 60 » 


do nabycia w handlu delikatesów 


M. BALASA 


we Lwowie, róg ul. Kaźmierzow- 
skiej i Brajerowskiej. 


Rapier a fabryki Wijalkowskish w Białej. 


Lwów ul 


75.000 koron 
Losy po 50 ct. sprzedają: 


bermpietne wyprawy w kaset. 
kach erax wzzelkie biimterye 
poleca Jan Jarzyna ju- 


Nsijmosniejsze nieszyts Skarpetki 
PO. 


ajrychlej 


kapuje i sprzedaje wszystkie pupisry warieściewe | monety 
kednej prowizyi. Jako dobrą i 
4'/,*/, listy hipoteczne 
5*/ listy kipeteczne premiowane 
4*/, listy hipoteczne koronowe 
3*/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4", “la listy Baska krajowego 
4”, listy Banku krajowego 
3'/, obligaeye komunalne Banku krajewege 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hi 


które sam ponosi. 


Kantor wymiany e. k. npr. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


4'/,*/, pożyezkę krajową galicyjską 
4%, pożyczkę Krajewą 
4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5%, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4',/ pożyczkę węgierskich kolei państ. 
4/49, pożyczkę propinacyjną węgierską 
4*/, węgierskie obligacye Indemnizaeyjne 
| wszelkie resty zuetryackie i węgierskie, które te paviery Kantor wymisny Banku hipotecznego zawsso nab 
kar sprzedaje pe osnach 3 pge z sa ns 
hipoteszn ra e ed P. T. jących wszelki 
już płatne miejscowe papiery wartościowe p Pn ny mocne mA wsze 
cenia, zaś zamiejscowe, jelynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów 
D» efektów, u ktirysh wyczarpały się knpony, dəstaccza nowych arkuszy kupenowych, za zwrotem kosztów, 


po kursie dciasnym najdokłsdałsjscym, nie licząc 
pewną lakacyg poleca : a 


alicyjską koronową 


ję sf og a 
lxiego potrę- 


Instrumenta muzyczne 


Arleteny, Menopsny. Kalistony, Śymphoniosy, ka- 
setki szwajears de, Marmonie ręczna 


po eensch śełóle fab'y ocznych pelsca magazyn firmy 
Kauozyński et Oberski 
Karola Ludwika liczba 7. filia ul. Halieka l. 6 
(amnikt na żądanie gratis. 


| 


de kościosów 


i aokła 
co pe rekety, wskutek rasyonalncgo 


wieżewych Fr. Meorsvus 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


I siążeczieji 


i oprocentowuje takowe 


po 
14 rocznie. 


Wielka leterya insprucka 50 centowa. 
Ciągnienie w sobotę. 
gęiaw ky 

20 pr. mniej, 


Kitz i Stoff, M. Jonasz, Aug. 
Bekellenberg i Byn, 


Główna wygrana (as 


berg i Kreyzer, Sokal i , M. Kiarteld. 


An Heiratslustige 
bsi 2000 Damen Antrage sind vor- 
gemerkt welche sich wiinohen sofort 


oder langatens bei 
Pierścionki 
zarem news, obrączki, 
Sgpilki kiabne srebro stolo- 
we (urzędownie sechewane) 


Damen Antrage mit 


biler, Lwów, Hotel Vertrauensvoll an A. 


Eara 
a Dentachgeschriebene 


den unter strengster 
antwortet. 


i í smakoszy jako najiepsze uznane zostały 
pono to sk LIG =, a AA, a= SCE a! i pół kigr. 1.29% poleca codzień świeże 
0 om własny) ul. Trzeciego Maja I. 2. r 
Maks Miihlfeld | rox mota amera, o, || Henryk Treter 
Lwów, Rynek liczba 37. epsze herba l kl. sł. 1.30 do 6|} ciel j fabryki czekolady ul. 
Zlecenia x prowincji załatwia się kamink karaerjny betelka zł. 1.80 |" kop srmika 1. S, obok aptyki. 
| o 5. 


Zegary wieżowe 


jakoteż zegary dla kiasstorów, "xkól, raiuizów, fa- 
yk i subliosnych budynków dzniarcwa znakomicie 
dnie wykonane, tak co de kensirwkcył jak i 


znacznie lepmć jak wyreby koakwrencyjne vod de 
godnymi werunkami spłaty dla urzędów parafialnych 
I gmin dostarmwa parewa fabryka zegarów 
| mka Borno 
Merawia. Kosatorysy darmo i franke. Premio- 
wana pierwsaymi nagrod:mi w Lendynie, Brukseli, 
Palermo, Kromieryżu, Linca. Bsskawi'z itd. 


sching zu yerekəlihen, darunter 1500 


fl. 1.000— 50.000, 450 Damen An- 
träge von fl. 50.000—150,.000 50 
Antrage von fi. 150.000—5 Milio- 
nen. Herren die ernste Absiohten 
zu. Heirathen haben, 


tur Budapest Deaserfygasse 35. 


Artur Kościeki 


Grające Albumy, Kasetki, Krzesła, Szklanki, Nece- 


sery z przyborami do szycia 


poleca magazym firmy 
Kauczyński et Oberski 


Lwów, ailea Karola Ludwika liczba 7 
Filia ul. Halicka 1. 6. 


L: Miąccyńska posróciła i udzisia 
lekcyi tańców w demach prywatnych, pon- 
słenatach, tudzież dia wyższego tovarzy- 
stwe we własnym miosskaniu, Krarowska 
15. Isze piętre. 


Niexrównanej dobroci wino 


Neszmellyer 


lekkie, ozyste i naturalne w bu- 
telkach po 60 at. poleca 


Jan Hluszyński 


Lwów Rynek 40. ' 
C. k uprzywilejew 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego I zwiereladiewege 


KUPFER & OLASER 
Lwów ul. Kaśniorzowska l. 28 


polecają swe najlepsze wyroby 
krajowe 


|| Szkła w taflach 
|| we wszystkich jakościach i rocuiarash 
zwlaszcza 
Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKLO DACHOWE 
kelorowe, matowa i w dezseniach, 
szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
eszklenia me wych budowli 
wykonuje się pod gwaran- 
cyą majstaranniej 
I dlament do rżnięcia szkła. 


podziału prasy 


silen- 
Majtańszy akład towarów 

optycznych I mechanicznych "YB 
B. Koperniokiege 


| a 


nachsten Fa- 
Vermógen von 


lernety, 
barom alepłomi mikroskopy, lupy, 
kiaad sy ta km rajsonigi itp. 
Urządzenie dzwonków elektrycu 
Zamówienia x prowiucyi salatwia punkta- 
mluje »dvrotas paczią. Wszelkie naprawy 
»waśta” lal | ualrvsklej. 


werden sioh 
Fellnor Agen- 
Anfragen wer- |} —— 
Discretion be- 


uj deserowe Znakomita 


| odznaczone na wystawach krajowych I 
l zagraniczach ałotemi madalawi 
które jak od dawńa przez wybrednych 


Drukarnia nan St. Maniecki i Spólka (Hotel Zorią,! Zarsądsa W. Hodak. 


